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poddały, w którym to razie orzeczenie to jest 
ostateczne, albo sąd”. Jakiż tu jest probierz 
słusznej podwyżki? Czem kierować się będzie 
przewodniczący Urzędu rozjemczego lub sąd 
pokoju? Czy tem, że dany kupiec, ponieważ 
robi świetne interesy na pasku, może zapłacić 
kamieniczn'kowi ile ten od niego żąda? Była- 
by to zasada „sprawiedliwego“ dzielenia łu- 
pów pomiędzy paskarzami, uświęcenie niemo- 
ralnej zasady przez sądy. Czy też może sąd — 
bo w ogromnej większości wypadków będzie 
dochodziło do sądów — wyda wyrok na „oko”, 
według kombinacji przypadkowych, zależnie 
np. od tego, czy pp. ławnicy są sami kamienicz- 
nikamu? Jedno jest pewnem, że powstanie 
niesłychany chaos, zupełna dowolność, w pod- 
wyżkach, że sady mie podołają wszystkim 
sprawom, które się na mię zwalą, — a osia- 
tecznie wszystko skupi się na spożyweach, na 
ogóle, który płacić będzie musiał drożej za 
wszystkie towary, nabywane w sklepach. Wzro- 
sną koszta pośrednictwa handlowego nietylko 
o całą nadwyżkę, płaconą kamienicznikom, ale 
o wiele więcej. Wiadomo bowiem, jak odbi- 
ja się tego rodzaju zwyżki na spożywcach: do 
podwyżki komornego kupiec doliczy solidny 
procent — już dla siebie. 
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kie te podwyżki ustanawiać będzie właściciel 
domu. Niema zgola żadnej rękojmi, że ka- 
mieniczn:k uczciw.e obliczy te koszta i spra- 
wiedliwie rozłoży je na lokatorów. Przeciw- 
nie — jest wszelka pewaość, że na każdym 
kroku będą działy się nadużycia, bo jak loka- 
tor spodni, ile kamienicznik rzeczywiście 
płaci za wyw 
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Dziś Sejm rozważać będzie projekt nowej 
ustawy o „Ochronie lokatorów".  Dotychezas 
| obowiązuje uslawa z 28-go czerwca z. ub., 0- 
| parta, bądź oo bądź, na dekrecie Rządu Mo- 
_ raczewskiego,a więc treścią swoją naogół od- 
/ powadająca nagłówkowi. Projekt, który dziś 
będzie przedmioiam obrad, stanowi takie po- 
gorszenie ustawy, taki krok wstecz, że chyba 
ma ironię zakrawa pozostawienie mu nagłów- 
ka: ochrona lokatorów. || ; j 

Jak wiadomo, kamienieznicy mieli zawsze 
tylko słowa nienawiści dla dekretu Moraczew: 
skiego, który tak nielitościwie przeciął pasmo 
ich marzeń na ptogu niepodległej Polski, że 
skierują do swoich kieszeni złoty potok, ply- 
ngey z napływu ludności do miast, z mnożenia 
się urzędów, szkół i wszelkiego rodzaju insty- 
tucji publicznych. Zaciekła, nie przebierająca 
w środkach, wprost terorystyczna agitacja ka- 
mieniczników odbiła się w sposób fatalny w 
nowym projekcie. . Wprawdzie nie wszystkim 
uroszczeiiom kamieniczników uczyniono za- 
dość — dykiował je bowiem wprost szal lich- 
wiarski, Ale i tak zrobiono im ogromne u- 
stępstwa, ochronę lokatorów zmieniając na ©” 
ebronę kamneniezników. 

Przedewszystkiem, projekt komisji praw- 
niczej podwyższa komorne: o 100 proc. dla 
mieszkań prywatnych, szkół i urzędów, © 200 
proc. — dla hoteli, pensjonatów i pokojów u- 
meblowanych (w stosunku do cen z czerwca 
1914 r.). 

Dotychczas obowiązująca ustawa stopniu- 
je podwyżki w zależności od rozmiarów miesz- 

nia (od 1 do 2 pokojów — niema podwyż- 


őz śmieci albo czyszczenie komi- 
nów i kanałów, albo ile go kosztuje światło na 
schodach! Projekt komisji szeroko otwiera tu- 
taj nie już furtkę, lecz wrota do doliczania s0- 
bie proeencików i od wody, i od świata, i od 
kloaki, i od śmieci, 

Wytworzą się oryginalne stosunki praw- 
ne: lokatorowie będą płacili za utrzymanie do- 
mu, który nie do nich należy — i tyle, ile im 
każe właściciel domu! © 

Kamienicznik umawiać się będzie o cęnę 
wywożenia śmieci — ale płacić będzie loka- 


„tort 

Jak widzimy, rozpoczyna się u nas bol 
szewieki przewrót w pojęciach prawnych — na 
rzecz klas posiadających! 

Kamienicznik umawiać się będzie ¢ dozor- 
cą domu o wynagrodzeńie, ale lokator płacić 
będzie połowę tego wynagrodzenia! 

Kamienicznik będzie dozorcę przyjmował, 
wydalał, używał nawet do swoich posiug oso- 
bistych bez wynagrodzenia — a lokator nie bę- 
dzie mógł się do tego wtrącać, bo, chociaż lo- 
kator płacić ma połowę wynagrodzenia dozor- 
cy, jego „pracodawcą* będzie wyłącznie — ka- 
mienicznik. ; 

Jeżeli dozorcy zastrajkują, to uwzględnie- 
nie ich żadań będzie zależało wyłącznie od ko- 


Z jednomyślnych sprawozdań o konferen- 
cji prasowej odbytej pod przewodnictwem no- 
wego kierownika skarbowości polskiej wyni- 
ka, że dr. Sieczkowski jest przeciwnikiem eta- 
tyzmu, a zwolennikiem nienaruszalności mie- 
nią prywatnego. Program ten znajduje się w 
zupełnej sprzeczności z prądami gespodarcze- 
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Socjalistycznej odbedzie się 
lokalu Związku Pol- 
„sytuacja polityczna”, 
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mieniczników, chociaż lokatorowie płacą polo- 
wę pensji dozorców. 

Słowem, kamienicznikowi pozostaną wszyst- 
kie dotychczasowe prawa — a przybędzie jed- 
no jeszcze: rozporządzania się kieszenią loka- 
torów! 

A gdy my mówimy, że jeżeli tego rodzaju 
wnioski przejdą, to koniecznem następstwem 
jest wprowadzenie kom 'tetów domowych, któ- 
reby brały udział w zarządzie domów i kontro 
lowały komieniczników — to pp. Suligowscy, 
Majewscy i t. p. jęczą i szaty rozdzierają. Lo- 
kaiorow'e mają ponosić wszelkie ciężary—aie 
kamienicznicy w pełni mają zachować „Święte 
prawo wlasnosci“... A 

Oryginalne prawodawstwo.. T to się na- 
zywa ustawą o „ochronie lokatorów"... 

Niedość tego wszysikiego: projekt komisji 
słanowi, że sklepy, lokale przemysłowe i han- 


ki, od 3 pok. — 10 proc. i t d. aż do 35 proc.). 
Obecnie cenę dla wszystkich mieszkań w sło- 
sunku do cen z 1914 r. podwyższa się jedna- 
kowo o 100 proc, a w stosunku do obecnych 
ten podwyżka dla małych mieszkań jest zna- 
cznie większa, niż dla dużych. Za jedno i 
dwu - pokojowe mieszkania ma się płacić dwa 
tazy więcej, niż obecnie. 

Ale niędość tego: według projektu komi- 
sji, lokaiorowie mają obecnie ponosić prze- 
ważną część wydatków, połączonych 2 utrzy 
maniem domu. Z samej natury rzeczy, z isto- 
ty wiaszości prywatnej wynikało, że koszta te 
ponosił wiaściciel domu. Obecnie. więkse ŚĆ 

isji prawniezej w oryginalny sposób unite- 
Siwia zasady prawne, związane z własnością 
prywatne. Oto dom należy do kamienicznika, 
który go może sprzedać, zadłużyć, przekazać 
spadkobiercom i t da ale — wszystkie niemal 
koszta utrzymania domu ponosić mają łokato- 
bowie, nie mający żadnych praw współwłaści- 
€ieli!! Lokatorowie mają płacić: za wodę, za 
©yszczenie kanałów, za Światło na schodach i 
w bratnie, za wywóz śmieci, za czyszczenie 


wykaz pozaźny, który sprawi, że podwyżka dane przez 
omornego będzie bardzo znaczna. Trudno ją 


Określić dokładnie — tem trudniej, że wszyst- 


dlowe, pracownie nie podlegają ochronie, v ile 
chodzi o Wysokość komornego. To znaczy, że 
kamienieznicy mogą tutaj dowolnie śrubować 
ceny. Wprawdzię projekt powiada: „Jeżeli bio- 


głównych przewodów kominowych, wreszcie | rący w najem za lokalności (1?) powyższe 
polowę pensji dozorcy domu! Jak widzimy | wzbrania się u'ścić podwyższone komorne, ż4- 


właściciela, natenczas wysokość ko- 
mornego ustala albo Urząd rozejmczy dla spraw 
najmu, jeśli obie strony jego orzęwoniu aig 


mi nurtującemi w uspołecznionych krajach 
świata całego. 

Biatyzm — jak wiadomo — oznacza udział 
państwa w przemyśle i handlu i normowąnie 
sen najniezbędniejszych artykułów spożycia. 
Te funkcje są właśnie solą w oku kapitali- 
stom, wołającym o „wolność handlu*, jako 0 
jedyną deskę ratunku wobec katastrofalnej sy- 
tuacji ekonomicznej. 


Żądają więc obszarnicy, fabrykauci i kup- 
cy aby wszystkie ceny zatem i artykułów naj- 
pierwszej poirzeby były regulowane „podażą 
i popytem”, czyli żeby producent i kupiec do- 
wolnie dyktowałi ceny. A ponieważ w tym ce- 
lu producenci i kupcy zrzeszają się w syndyka- 
ty, to jest w organizacje monopolowe, łatwo 
sobie przedstawić, jakie wówczas istniałyby 
ceny np. na chleb, węgiel, cykier i t. p., skoro 
„aż obecn:e, pomimo, że chleb, cukier i węgiel 
wydaje się na kartki, chleb w wolnym han- 
dlu kosziuję 30 marek za funt, cukier okolo 


!'180 marek, a węgiel około 90 marek (za pud). 


Wą:pić bardzo należy czy mąż stanu, zdający 
sobie sprawę ze swej odpowiedzialności, Wpro- 
wadzi wolny handel, co w konsekwencji wy” 


wołać musiałoby katastrofę gorszą od dzisiej- | dl 


szej. 
Z tych względów p. minister łagodzi swe 


autypatje do „etatyzmu”, projektując tworze- 
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W najgorszem położeniu znajdą się -współ- 
dzielnie, zwłaszcza robotnicze, którym kamie 
niezniey mogą wprost uniemożliwić istnienie. 

Dodajmy jeszcze, że według tego projek- 
tu kamienicznicy mogą nie zwracać uwagi na 
zawarte z lokatorami umowy i wbrew umowie 
żądać podwyżek na podstawie tej ustawy. Nie 
czeka się więc, aż umowa wygaśnie — nie, od- 
razu trzeba piacić podwyżki, chociażby to wy- 
wołało zupełny przewrót w budżecie danej in 
stytucji, uzależnionym od zawartej umowy. 

Ale kamienicznikom spieszno do podwy- 
żek — i większość komisji dopomaga im w 
iem, lekceważąc sobie nawet zawarię umo” 
wy. 

I to się nazywa „ochroną lokatorów". 

Towarzysze nasi w Sejmie będą energlo- 
nie projekt większości komisji zwalezali L prze- 
ciwstawią mu poprawki, zgłoszone w komisji 
przez tow. Pużaką. 

Gdyby zaś projekt przeszedł w brzmienia 
w komisji, zażądają, aby nazwano rzecz po i 
mieniu i zastosowano nagłówek do treści ustąæe 
wy, mianowicie nazwano ją ustawą 

o ochronie kamieniezników, 
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Złudzenia p. Ministra Skarbu. 


nle „organizacji zbiorowych“, tóreby ześrod- 
kowywały w swych rękach handel „pod kon- 
trola rządu”. 

Na czemby ta kontrola pwiegała, p. Stecz- 
kowski nie objaśnił, wychodząc tylko z założe: 
nia, iż handel prowadzony przez „organiza- 
cje“ przedstawia rękojmię większej praw:dło- 
wości, czyli że uniknie się paskarstwa. 

Doświadczenie tego optymizmu nie uspra- 
więdliwia. Syndykat up. rolniczy, a zatem om 
ganizacja „społeczna“ zarabia dziesiątki miljo- 
nów na monopolu ziemniaczanym. Syndykat 
okowiczany i tytuniowy zapewnia uczestnikom 
wielomiljonowe zarobki, syndykat skór pracu- 
je z większym jeszcze „powodzeniem“, ¢o ua- 
suwa wniosek, iż paskarstwo syndykatów ma. 
się w prostym stosunku do ich kapitałów. Gdy- 
by nawet zadekretowano ceny maksymalne 
pod kontrolą rządu, to kontrola ta będzie zgo- 
ia bezskuteczna. Wszak sam p. minister ubo- 
lewal na tejże naradzie, że marki polskie wy- 
syłane są pelnemi wagonami z Tczewa, Sos 
nowca i Krakowa do Berlina, Wiednia, i ine 
nych ognisk zagranicznych, gdzie rujnują kure 
waluly naszej — mimo wszelkie zakazy. 

Jakże więc kontrolować można „organizas 
cje“ o najbardziej skomplikowanym aparacie 
handlowym? Chyba zapomocą nowej armji: 
urzędników. Koniecznem zaś byłoby jeszczą 
wprowadzić niektóre restrykcje, jak organi: 
czenia wywozu obok wspomnianych już cen 
monopolowych, ale to nie jest wolnością han- 

u 


- Jeszcze wątpliwsze są zasady p. minie 
stra w przedmiocie „nietykalności mienią prý 
watnego”, koniecznej ze względu na odnośnie 
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poglądy zachodu, od którego jesteśmy kredy- | 


towo zależni, Nie wiemy, o jakim Zachodzie 
p. Sieczkowski myślał, Chyba me o Anglii, 
gdzie jak wiadomo, ceny węgla ustala rząd na 
równi z placami robotników. ć 

Jest to już wielkie ograniczenie własności 
prywatnej. Nie obcem również będzie p. 
Steczkowskiemu, że sprawa uuarodowienia ko- 
palń w tejże Anglji nie schodzi z porządku 
dz ennego i że będzie główną platformą nieda- 
ekich wyborów do parlamentu, Niezależnie 
bd tego dyskutowaną łam jest sprawa upań- 
stwowienia dróg żelaznych, a wreszcie w Wiel- 
kiej Brytanji obowiązuje ustawa podatkowa, 
ts, mocy której do 80 proc. nadmiernych zy* 
sków (excess - prolit - duty) poszczególnych o0- 
sób przedsiębiorstw, zabiera skarb. Mimo nie- 
zwykle energicznej agitacji sier bardzo wpły- 
wowych.. Lloyd George nie zmniejsza tych po- 
datków. 

Zdaje się, że w takiem położeniu rzeczy 
„nienaruszaluość własności” na zachodzie na- 
leży do historji, Umyślnie przytem nie wspo” 
minatny szczegółowo o Niemczech, gdzie socja- 
Vzacja bopalń została zasadniczo rozwiązana, 8 
spór tuczy się o to, czy wywłaszczenie posia- 
daczy ma nasiąpić odrazu czy stopniowo (jak 
thce Ratheuau). 

Niewątpliwie p. minister slyszal także, iż 
najgorliwszym rzecznikiem pożyczki przymus- 
wej, obliczonej na 20 proc. majątku podatui- 
ków, jest Havenstein, prezes Niemieckiego 
Banku Rzeszy, jeden z filarów staropruskich 
rządów. Wielkie zaiste w pojęciach o niety- 
kaluości mienia prywatnego zajść musiały 
przewroty, skoro Havensteiny przemawiają za 
przymusową pożyczką! y 

A czy nie godzi się przypomnieć p. mini- 
strowi, iż podczas rozpraw nad reformą rolną, 
jeden z największych obszarników (p. Cze- 
twertyński) przyznał iż prawo własności nie 
może już być nietykalnem, za co wyrzucono go 
ze związku ziemian, 

Czyż więc p. Steczkowski chce być reak- 
cyjniejszym od p. Czetweriyńskiego? Stwier- 
dzić należy, iż program p. ministra skarbu w 
dwu poruszonych przez nas punkiach zasadni- 
czych — wolny handel i „nietykalność“ mienia 
prywatnego — odbiega od najelementarniej- 
szych postulatów demokracji a pokrywa sę z 
plauami obszarnictwa i kapitału, Nie jest więc 
prawdopodobne aby działalność p. ministra na 
podstawie, którą wytknął, mogła być owocną. 

Nie wolno też przypuszczać, aby Sejin, któ- 
ry uchwalił reformę rolną, kontyngens zbożo- 
wy, ustawę przeciw l'chwie, ustawę o przyimu- 
sowem wydzierżawianiu odłogów, ustawę © 
przymusowej pożyczce mógł proklamować swo- 
bodę handlu i nienaruszalności własności pry- 


' watnej, czyli stworzyć przywileje dla bez- 


względnego wyzyskiwania warstw majuboż- 
szych. 
jan Prosna. 
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Mały felieton. 
Preez 1 Kicziewiczem! 


Przed dziesięciu dniami upadł w Sejmie |Rosji i przypaiwywali się tamtejszym stosun* 


ROBOTNIK, wtorek, 14 gradnia 4020 m. 


tosławaki oczywiście, Przyklasnęli mu — kto? (zapomnienie obowiązków religijnych; uwal- 
— oczywiście wszyscy księża, wszyscy prołeso- |niano ich od zarzutu ziamania dyscypliny ko- 
rowie, wszyscy zawodowi pairjoci i czytelnicy |ś.ielnej, tolerowano, niekiedy nawe popiera 
„Rzeczypospoliiej+. W- „Rzeczypospoliej* u-|uo ich obojętność religijną, pozwoionoby im 


mieszcza od pół roku „Myśli* różnych pisarzy 
polskich znakomity zuawsa liieralury prof. 
Chrzanowski. Spodziewaliśmy się, że p. pro- 
fesor pomyśli tym razem o Mickiew:czu. Cze- 
kaliśmy napróżno. 

Ale dlaczego? . Dlatego samego, dlaczego 
i prawica głosowała przeciwko wuioskowi A- 
nusza. | 

Nasz wieszcz był nieugiętym przez całe ży- 
cie niepodległościowem, nienawidził Rosji, | 
przyczynił się swemi dziełami do powslania 
31 r. i 1883 r., pod koniec życia sam organi: 
zował Legjony przeciwko Rosji. Był on po- 
chodnią wiecznie płonącą, która po dziś dzień 
zapala do wielkich myśli i do wielkich czynów. 
Wobec Kościola zachowywał się niezależnie, 
często wprost wrogo, nazywając go Kościołem 
„martwym“. Był skrajnym demokratą, O ca- 
rze wyrażał się jako „o synu Wasylowym", któ- 
ry „ukradł i skrwawił* koronę Chrobrych, Ży- 
szył mu szczerze stryczka. Jawnie wyrażał 
3wą milość dla buntowników, skrytobójców i 
rewolucjonistów polskich i rosyjskich. Gar- 
dzi? ugodą. „O, to stryczka, haku! Jabym im 
dwór pokazal, nauczylbym smaku!“ woła A. 
G. w III Części Dziadów w sironę laszącej się 
u stóp Nowosileowa arystokracji poiskiej. Ca- 
ła jego poezja od „Ody do Młodości* aż do 
„Ksiąg Narodu i Pielgrzymstwa” tchnie nie- 
ubłaganą nienawiścią do zaborców i żarliwą 
miłością do ojczyzny. 

„Uważamy za dobrych polityków wszyst- 
kich, kiórzy mie czekali, ale, czy to podkopu- 
jąc zasady rzędów najezdniczych, ezy rozsze- 
rzając zasady wolności, czy spiskami, czy za- 
machami na głowy despotów, walczyli”. Pod 
tą myślą, która była punktem wyjś ia wszyst- 
kich rewolucjonistów, n'epodległościowców do 
ostatnich bojowców P. P. S. włącznie, nie mo- 
gliby podpisać się gasiciele ducha polskiego 
ks. Lułosławski, Teodorowicz, Dmowski i t. d. 
Żywi Mickiewicz sympatje nawet dla Jakobi- 
nów, („Pielgrzym Polski“) potępia „egoizm 
narodowy”, Żądał on, aby „ubodzy i nędza- 
rze” stali się „współdziedzicami* szlachty, cu- 
dzoziemców dopuszczał do koła „współprawo- 
dawców“. O Papieżu i Kościele urzędowym 
często gęsto pisał uszczypliwie. Siebie nazy- 
wał „katolikiem nieurzędowym”, O Rzymie, 
w którym panował Papież, pisał w r. 1849: 
„Wybaczano z łatwością mieszkańcom Rzymu 


K REENE OON DEEA EANAN ESINE GERS ON A NE NG RF OZNA GE 


dzisiaj glosié z wysokości kapitolu ateizm, pod 
warunkiem, by nie wymawiano na Kwirynale 
wyrazu repubiłka, oraz by w papiesu UZnawa- 
no charakter monarchy“. W słynnym „Skła- 
dzie zagad” podczas rewolucji 1848 r. głosił: 
„W Polsce wolność wszelkiemu wyznaniu Bo- 
ga, wszelkiemu obrzędowi i wyznaniu“, ka 
„Izraelowi, bratu starszemu, uszanowanie, 
braterstwo, pomoc na drodze ku jego dobru 
wiecznemu i doczesnemu. Równe we wszyst- 
kim prawo“, Był Towiańczykiem, Ściskał się 
z rewolucionistami, nazywał siebie oraz 
„oby watelem*. 
nawet o socjalizm.. 

Tak. Ten słup granitowy naszej Świąty- 
ni Słowa, był w słowie i w czynie człowiekiem 
z ogn'a, żagwią buntu, piewcą działań Wallen- 
rodowych, Tyrteuszem i. rewolucjonista. On 
to, on pokolenie za pokoleniem wychowywał w 
eutuzjazmie, każąc „łamać, czego rozum nie 
złamie”, wierzyć w prawdę rzeczy, których „tę- 
pe oczy“ płazów nie widzą. On był świętą 
manną od stu lat i wieki jeszcze czystem na- 
czyniem, pełnem ognistego wina dla narodu 
pozostanie. 

Więc wystapil przeciwko miemu ci bisku- 
pi, profesorowie, panowie, którzy kłamią obłu- 
dnie jakoby uważali M okiewicza „również“ za 
największego poetę Polski. Oni go nie znoszą. 
Oniby ksiąg jego mie zanieśli pod strzechy, 
jak marzył poeta, oniby je najehętniej spalil. 
Nie mogąc jednak spalić sprzeciwili się ich 
szerzeniu. S 

Przed paru dniami „komisja oświatowa“ 
ponownie uchwaliła wydać dziela Mickiewicza 
kosztem państwa. Sejm znowu będzie obrado- 
wał zapewne nad tą sprawą. Żeby przeto fila- 
ry Kościoła i dzisiaj martwego nie potrzebo- 
wały wdawać się w faryzeuszowskie wykręty 
gdy zechcą znowu obalić wniosek — przyło- 
czyłem parę argumentów dla nich z dzieł Mic- 
kiewicza. Niechaj się na nie powołają! 

Mickiewiez był antytezą XVIII wieku, w 
którym po uszy tkwi nasza reakcja. Niechajże 
więc nie kłamią, niechaj mają odwagę powie 
dzieć w obliczu calego narodu, iż rozprzestrze- 
nianie dzieł Mickiewicza w Polsce Niepodle- 
głej uznają jako rzecz szkodliwą. A p. prot. 
Chrzanowski niechaj to uzasadni „Myślami* z 
Mickiewicza w „Rzeczypospolitej. 

A Zysław. 
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Zwiazki zawodowe | ngadek przemysl w Rosi 


Bolszewicy wysłali przed kilku miesią- 
cami kierownika związków zawodowych w 
Rosji, Łozowskiego, do Niemiec, w celacn agi- 


że zohydzał w oczach robotników niemiec- 
kich niemiecki ruch zawodowy, a wychwalał 
stosunki w Rosji. 


Ponieważ jednak ludzie, którzy byli w 


wniosek posła Anusza, proponujący wyasyguo- |kom, prostowaii nieścisłe i falszywe wiado- 
wan. 15 miljonów marek na wydanie dzieł |mości Łozowskiego, więc ten zmuszony by? 
Mickiewicza i „Nauki o Polsce", Opinji ten | przed swym wyjazdem z Niemiec zatrzeć wra 
sejmowy upadek nie poruszył. Wniosek po |żEnie swej „agitacji“ i w pozornie objektyw- 


parla lewica i centrum, zwaliła prawica. Od-|ny sposób wyjaśnić stan rzeczy w Rosji 


rzucenie wniosku było tem dziwniejsze, że w 


komisji przedstawiciele wszystkich grup po- |z czlonkiem Biura Międzynarodowej Wymia- 
par go, ale na pełnej Izbie prawica, en decy iny Myśli) twierdzen'u, jakoby w Rosji zw'ąz- 


| 


1 cha-decy odszucili. Pogrzebową mowę nad 


Mick.ewiczem wygłosił — któżby? — ks. Lu- 


GOTFRYD KELLER. 


Tarja fama i diabe 


Przy tych słowach trysnął taki ogień z 
ciemnych jego źrenic, że aż dwa czerwone 
światełka piześlizgnęjy się po rękawie hrabie- 
go, stąd zaś — po mchu i pniach jodeł Wi- 
dział tedy Gebizo, kogo ma przed sobą i przy- 
ją? propczycję tego męża, Ów zaś poruszył 
iwiosłem i znów pojechał na środek joziora, 
gdzie wraz z łódką zapadł się w wodę z bizę: 
kiem, podobnym do śmiechu wielu dzwonów 
PR. 
| ebizo, gęsią skórką pokryty, najbliższą 
drogą pośpieszył do swego zamku, zbadał na 
tychniast łóżko Bertrady i znalazł pod jej 
wezglowiem starą niepokaźną książkę, której 
czytać nie umiał]. Gdy jednak zaczął w niej 
przewracać kartki, wypadła jedna sziuka zło- 
ła za drugą. Skoro to zauważył, udał się z 


| książką do najglębszego sklepienia jakiejś 


wykupił wszystkie posiadłości swoje, 


y 


Ah 
MY 


wieży i wywertował tem w zupelnem ukryciu 


marazie tylko na czas trwanią święta wielka- 
moonego — dostateczną kupkę złota z tego jn- 


„ieresującego dzieła. 


Wówszas pokazał się znowu w Świecie, 
Spro- 
wadził rzemieślników, którzy. odnowili zamek, 
że stał się wspan'alszy. niż był kiedykolwiek, 
á obsypywał wszystkich 


Łozowski zaprzecza więc (w wywiadzie 


ki zawodowe były instylucjami pańsbwowemi. 
Wszysey pracownicy unarodowionych i niew 


stwami, jak książę udzielny, który właśnie zo” 
stał ukowonowany, Głównem wszakże dziełem 
jego było założenie potężnego opactwa dla 
pięciuset najpobożniejszych i najbardziej do- 
stojnych ninichów kapiłulnych — prawdziwego 
miasta świętych i uczony*h w piśmie, wp 
śród kłórych miał kiedyś być pochowany. 
Mniemał, że przezowność taką winien wiecz- 
nemu zbawieniu swej duszy. Ponieważ wzgię 
dem żony jego co innego postanowiono, dła 
uiej się miejsca spoczynku po agonie nie 
przewidywało. 

W południe przed Walpurgą dał osiodłać 
konie i rozkazał pięknej swej małżonce do” 
siąść bialego jej podjezdka, jako że ma odbyć 
z nim konno daleką drogę. Przytem zabwonił, 
by kiokolwiek z germków lub sług z nimi 
pojechał, Wielki lęk przejął biedną, drżała na 
całem cisle i po raz pierwszy przez cały czas 
małżeństwa oiłamała męża, udając, że jest 
niezdrowa, i prosząc, by pozwolił jej w domu 
żostać. Ponieważ na krótko przediem nuciła 
trochę półgłosem, Tozgniewał się Gebizo z 
powodu tego kłamstwa i sądził, że teraz ma 
podwójne prawó rozporzędzanią się nią. Mu- 
siala też. przytem jeszcze wedle możności wy 
strojona, wsiąść na koń i pelna smutku z mę- 
żem wraz stąd odjochać, choć nie wiedziała, 
dokąd wiedzie ta droga. 

Po odbyciu mniej-więcej połowy drogi, 
dotarli do kościółka, który Bertrada’ za da- 
wmych dni tak jakoś kiedyś wybudowała, por 
święcając go Matce Boskiej, Stało się to przez 


- zakładów są członkami związ- 


ków zawodowych, ale niema przepisów praw- 
nych, któreby zmuszały robotników. do wsią- 
pienia do związku. 

Ale Łozowski natychmiast sam sobie 
przeczy, dodając, że „samo przez się rozumie 
się (1), iż w państwie sowieckiem każdy ro 
botnik zostaje członkiem związku zawodowe- 
go“. 

Na zapytanie, ilu jest robotników przemy- 
słowych w Rosji, Łozówski nie może dać ści- 
slej odpowiedzi. Statystyk, „nie będący komu- 
nista“, twierdzi, że w Rosji jest 6 miljonów 
zawodowo zorganizowanych robotników, Ale 
te obliczenia opierają się na danych z 1898 r. 

Na zasadzie dowolayen kombinacji i przy- 
puszczeń, Łozowski twierdzi, że ubytek lud: 
ności robotniczej w miastach wynosi 6—7%. 

Z dalszych wynurzeń Łozowskiego wyni- 


mu nikt nie dawał nie do roboty a powodu 
jego mrukliwego i cienpkiego charaktenu, tak, 
iż również Gebizo, wymagający, by zbliżano 
się do niego uprzejmie i czołobitnie, nie mógł 
go znieść i przy wszelkich podsjmawanych 
robotach odprawiał go z kwitkiem. Kośc ółck 
wybudować „dała potajemnie, a lekcenyażony 
od wszystkich mistrz puzez wdzięczność, w 
wolsyjch chwilach niejako, wypracował jer 
xe pizedziwnie powabny posąg Przenaj- 
świętszej Panienki i postawił go na ołtarzu. 

Do tego oto kościółka Bertrada pragnęła 
teraz wstąpić na chwilę, by odmówić modli- 
twę, a Gebizo p bo yślał sobio, żę 
może się jej to,bodaj przydać. Zsiadłszy tedy 
z konia, weszła tam, gdy mąż tymezasem eze- 
kał na dworze, uklękła przed oliarzem + ot 
dała się w opiekę Dziewicy. Aż oto zapudła 
w głęboki sen; a wówczas Marja Panna 2% 
skoczyła z oltarza, przywdziała postać i szaty 
uśpionej, wyszła żwawo przeze drzwi kościo- 
ła i dosiadła konia, zaczem przy boku hrabie- 
go, w miejsce zaś Bertrady, puściłą się w dal- 
szą drogę, 

Nędznik ten chciał jeszcze łudzić żonę. a 
im bardziej zbliżali się do celu, z tem więk- 
szą serdecznością -starał się roztargnać uwagę 
i czujność jej uśpić; to też rramawiał z nią 
o tem i o owem, a Przenajświętsza Panienka 
odpowiadała mu swobodnie śród miłej gawę 
dy, udając, że wszelki lęk ją opuścił. Tak doje- 
chali do mrocznej dziczy na brzegu jeziora, 
mad którem wisiały płowe abioki wieczórne; 


dokoła dobrodziej: | wzgląd na pewnego ubogiego mistrza, które- | jodły stare byly pokryte rozkwitającą purpu- 


z l 
ich; 


(szewicką, by natraiić ua 
Rząd francuski oskarżał go |2'unt. 


ka niezbicie, że na ukształtowanie umów To 
boiniczyoh uecydujący wpływ wyw „grają czyn, 
niki państwewe i biurosracja związzów zawo” 
dowych, całkowicie zależna również od ty 
czynuików. Umowa cennikowa nie ma noe) 
prawnej, o ile nie uzysza zgody ministerjuiu 
pracy, znajdującego s.ę w reku sowietów bol 
szewickich. o. $ 
Jakkolwiek więc zapairywać cię na to 


co jest w Rosji, jedno wszakże jest jasne: w6 | 


można stosusków.rosyjszich przenosić do Eus 
ropy zachodniej, gdzie stanowisko związków 
zawodowych do państwa jest całkiem Inne 
Arzitacja więc bolszewików na Zachodzie mw 
siełaby być wyprzeczona przez rewolucję bal 


podatny dla s.ebi6 

Oświadczenia Łosowskiego spotkały się 
z surową kry:yką Martowa. i 

Przedewszystkiem co do twierdzenia Ło* 
zowsikiego, że ubytek robotników w miastach 
wynosi tylko 6—7%, Martow oznajmia, %0 
świendzenie to zdziwić musi każdego, kto 8 
ust samich bolszewików slysza!  tylokrote 


mie powtarzane biadania o  katastrołalnymi i | 


braku sił wykwalifikowanych w Rosji, 
Liczba powyższą, 
opiera się na dwóch fałszerstwach. Liczba t8 


p 


ciagnie dalej Mato | 


pochodzi z przed dwu laty. Ale od tego czasó 


związki gnwofowo z organizacji wolnych ster 


ty się organiznejami przymusowomi, a wszyst” ki 


kich robotników zwyczajnie zapisane bez i 


wiedzy i woli do odpowiednich związków wy” Ą $ 


twórczych, odciągajac im jednocześnie 
ki od pensji miesięcznych. 


Część robotników od tego czasu umarla, | 


część poszła na wieć, do wojska, cześć do 
biurokracji sowieckiej, ale z listy nie skreślo” 
no ich. Są fabryki od kilku lat nieczynne, ale 
robotnicy, kiórzy kiedyś w nich pracowali; 


figurują po dzień dzisiejszy w statystyce urzę” 


dowej, jako „zorganizowani“ robotn'<y, 


Drugie fałszerstwo polega na tem, 26 


Łozowski zalicza do zorganizowanych w 


związki zawodowe wszystkich członków s0 AB 


wietów, związków urzędniczych i pracowni” 
czych, stanowiącycn w warunkach obecnych 
znaczną część ludności miejskiej Rosji współ* 
czestej. 

Do jakiego stopnia Łozowski mija się 
prawdą, świadczą urzędowe dane z „Ekono” 
miczeskoj Żyzni* z 7 lutego 1920 r. Wedlug 
statyslyki tego organu, pracowało w przemy” 
śle mewiiowym w Peirugradzie (stalysiyka 0” 
bejmauje tylko zakłady, zatrudniające powy” 
żej 200 rob.): 1-go styczaia 1017 r, — 239 tysy 
1-go stycznia 1918 r. — 191 tys., a lgo pań 
dziernika 1919 r.—43 tys, Czyli, ie ze stu r 
botników pozostało po dwu latach przy życia 
tylko 14.51 


> 
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Z tego samego źródła wynika, że w tym > 


samym ezasie liczba zatruduionych w prze” 


myśie metalowym Rosji środkowej spadla 0 4 | 


50%, a liczba roboiników przemysłu wióknie 


stogo zmniejszyła się w okresie 1917—1920 "AB 
z hesby 7,284,000 (7) do 495,984, liczba saé | 


tkaln! z 164,700 do 50,938. 

Liczba zatrudnionych robotników wynos 
obecnie w przemyśle tym 7—15% liczby po” 
przedniej („Ekon. Żyzu.* z d. 20 lut, i 15 majs 
1920 r.) ź 

Ale są jeszcze drastyczniejsze liczby, RY* 
kow, przewodniczący Rady Gospodarczej W 
Rosji, podaje, że cały przemysł rosyjski nić 
może obecnie zatrudnić więcej, niż 600—700 


A 
U 


leźć i tej liczby niezbędnych robotników. 

Co do twierdzenia Łozowskiego, że zwią” 
ki zawod. w Rosji nie są instytucjami pań” 
stwowemi, Martow oświadcza, że twierdze” 
niem tem kozowski policzkuje siebie same 


ra pączków, jak to bywa jeno w najbujniejszy 


czas wiosenny; w gąszczu zaczarowany jakiś 


slowik wybijał swe tryle z taką mocą, jakżeby! 
piszczałki organowe į cymbały miat w kurtsyię 
a z pośród jodeł na czasnym rumaku wy jechał 


wiadomy mąż w bogatym stroju rycerskie © 


ad | 
Ge 


a długim mieczem przy boku. 

Zbliżył się z całem ugrzecznieniem, 
wzrokiem tak gniewny m szybko przeszył 
biza, że skóra na niw śŚcierpła; pczatem je 
dnak nie znać było, 
zwietrzyły, 
bizo z drżeniem cisną? uieznajomemu 
żonyipognał precz, nie ogiądając się za 


cugie, 


aig, 
Tamten zaś pośpiezzaą dłonią cugle amy 


i wsoczął się poprzez jodły pęd wichrowy 
przód, że aż zasłona i szały cudnej pani 
censkiej truwały i trzepotały się,—nad 
i dolinami i nad płynącomi wodami, tal, 
kopyta końskie zalodwo dotykaly fal spiento” 
nych. Poganiany przez szumiący . wichez, i 
czył się poprzed rumakami obłok o woni 
żanej, jaśniejący w zmroku, a słowik ów nie 
widzialny mknął przed tą parą i tu —ow 


przysiadał na drzewie, śpiewając, że powi: 


trze całe rmozbrzmiewało. Ay 
p Aż oto skończyły się 
rzewą wszystkie, a 5 
w bezkresnym stepie, w pośrodku zaś 
jakby z odiegłej dali, słowik wybija! swe I 
le. choć niezposób bylo postrzec śladu krzew 

jakiegoś czy gałęzi, na którychby mógł 

ieć. 


dwoje znałeźli 5i8 
oneg” 


i tysięcy robotników, przyczem nie imożna 488" 
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żeby nawet konio da | 
bo zachowywały się spokojnie. Ge" - 
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go, albowiem on sam prowadził energiczną 
walkę przeciwko komunistom i ich żąduniom 
upaństwowienia związ. Zaw 
= Walka ta ustała z chwilą, gdy Łozowski 
na początku roku bież. wstąpił do partji kor 
munistów. 

peaa 


Kronika polityczna. 


SPRAWA LITWY ŚRODKOWEJ, 
Wymianą pot między Joflem*a Sapiehą, 


Wydział prasowy M. 8. Z. komunikuje, 
że Rząd Polski otrzyinał notę z Rygi, złożoną 
przez Joffego dn, 11 grudnią b. r. na ręce 
przewodniczącego delegacji polskiej Dąbskie- 
"go, treści następującej: 

„Niniejszem na zlecenie mego rządu, pro- 
szę o zakomunikowanie Rządowi Raeczypos- 
politej Polskiej eo następuje: 

Położenie, wytworzone w okręgu Wilna, 
nie może być przez Rząd R. S. F, S. R. pozo 
stawione bez uwagi. Rząd mój jest zmuszony 
podkreślić, że gen. Żeligowski jest i pozosta+ 
je generałem w polskiej służbie į że nie mógł- 
by on prowadzić działań wojennych bez ak» 
tywnego współdziałania Polski, a w szczegól: 
mości bez użytkowania polskich materjałów 
wojennych; odnośnie takiego współdziałania 
rząd mój posiada konkretne i zupełnie beze 
sporne dane. Wojska Żeligowskiego stanowią 
regularne oddziały polskiej armji. W swym 
mozejmie z Libwą Rząd Polski wziął na siebie 
obowiązek dotrzymania rozejmu i za Żeligow- 
skiego i tem już wyraźnie potwierdził, i bez 
tego niewątpliwy fakt podporządkowania Że- 
ligowskiego Rządowi Polskiemu. 

(Rząd mój uważa się przeto za uprawnio- 
my do zwrócenia się do Rządu Polskiego z 
uwagami (przedstawieniami) z powodu dzia- 
łań gen. Żeligowskiiego, organizującego w 
bezpośrednim pobliżu granie Białorusi ogni- 
sko nieodpowiedzialnej wojennej akcji a- 
wanturniczej, eo stwarza stale niebezpieczeń- 
stwo dla spokoju pobliskich republik sowie- 


Niebęzpieczeństwo owo zwiększa się dzię- 
ki temu. że oficjalnie żaden rząd nie uważa 
się za odpowiedzialny za wszystko to, co się 
dzieje w okręgu okupacji oddziałów Żeligow- 
skiego, co czyni ten okręg bardzo dogodnem 
miejscem dla działań, będących w sprzeczno 
ści z układami, zawartemi przez sąsiedzkię 
rządy z republikami sowieckiemi, Do wiada 
moci mego rządu dochodzą już konkretne in* 

formacje o tem, że buntownicy z rozgromio- 
mych band Sawinkowa, Bałachowicza i innych 
znajdują schronienie na terytorjum gen. Żeli- 


gowskiego, gdzie daje im się możność organi- 


powania się w nowe oddziały zbrojne, przy” 
gotowujące napad na republikę rosyjską. Te 
rytorjum Żeligowskiego jest także tem miej- 
scem, dokąd według wiadomości otrzymanych 
napływają również rozmaite żywioły biało» 
gwardyjskie z republik nadbałtyckich, dążące 
do wznowienia walki przeciwko masom pra- 
eującym Rosji i ich rządowi robotniczo-włośr 
ciańskiemu. 

Biorąc pod uwagę wskazany powyżej ści- 
sły związek gen. Żeligowskiego z polskiemi 
władzami wojskowemņi, mój Rząd jest zmuszo- 
ny włożyć ną Rząd Polski odpowiedzialność 
za szkodę, jakąby poniosły interesy republik 
-" sowieckich na skutek działań, mających miej- 
sce na terytorjum gen. Żołigowskiego, lub wy- 
chodzących z tego terytorjum. 

Rząd mój również stanowczo protestuje 
przeciw wysłaniu do Wilna oddziałów zbroj» 
nych różnych państw obcych, wysyłanych 
na zlecenie t. zw. „Ligi Narodów“, tego związ- 
ku państw nie uznanego przez republiki so- 
wieckie. Zjawienie się tych oddziałów zbroj- 
mych niewątpliwie może również służyć dla 
przygotowania nowych działań wrogich prze- 
ciwiko republikom sowieckim. 

Wobec tego, że za wszystko to, co się 
Gzieje na wymienionym terytorjum w chwili 
obecnej, faktycznie jest odpowiedzialny gen. 
Żeligowski, Rząd R. S. F. $, R. w myśl wy- 
żej wskazanych wywodów jest zmuszony od- 
powiedzialność ową całkowicie złożyć na rzad 
polski i wszelkie wrogie działania przeciwko 
republikom sowieckim. przedsiębrane z tery- 
torjum okupacji Żeligowskiego, będzie wsku- 
tek tego rozpatrywał, jako działania przed- 
siębrane przez rząd polski przeciwko R. S, F. 
S. R. — Proszę przyjąć Panie iiias nad 

apewnienie pelnego mego szacunku. 
gap pelnego meg (—) Jonte. 
4 eanan aj p 

W odpowiedzi na powyższą notę minister 
spraw zagranicznych p. Sapieha wysłał do 
przewodniczącego delegacji polskiej Dąbskie- 
go następujące oświadczenie dla zakomuniko 
wania przewodniczącemu delegacji rosyjskiej, 
Joffemu: a 

„W odpowiedzi na notę z dnia 11 grw 
dnia r. b. rząd polski podkreśla, że ostatni 
ustęp art. 1 Preliminarjów pokojowych brami 
jak następuje: „Obie układające się strony 
zgadzają się, że 0 ile w skład ziem, polożonych 
na zachód od określonej wyżej grauicy (mię- 
dzy Polską z jednej, a Ukra.uą i Białorusią z 
drugiej strony) wchodzą terytorja sporne Mię- 
dzy Polską a Litwą — sprawa przynależności 
tych terytorjów do jednego z tych dwóch 
państw, należy wyłącznie do Polski i Litwy". 

W myśl powyższego kwestje sporne mię” 


polityce między obu państwami, w Przy 


„ROBOTNIK“, wtorek, 14 grudnia 1920 r. 3 


Wyszła z druku książka: 
ZYSŁAW. 


„Szydłem i Kropidlem" 


Wybór „Małych Feljetonów* Serja pierwsza. 
Sklad Główny: „Księgarnia Robotnicza” Wspólna 17. 


CENA WRAZ Z DODATKIEM DROŻYŹNIANYM MK. 60. 


dą sposób uzgodnienia swoich stanowisk 4 
znajdą drogę do bezpośredniego uregujowanią 
sporu, gdyż właśnie porozumienie, którę bę: 
dzię wynikiem naturalnego uzgodnienia inte- 
resów Polski i Litwy, będzie pewnem podło- 
żem pokoju między temi narodami, (PAT). 


W sprawie powrotu jeńców, 
Ministerjum Spraw Zagr. otrzymało z Ry* 


dzy Polską a Litwą nie mogą i nie powinny 
stanowić przedmiotu rokowań między Polską 
i R. S. F. S. Rọ, a tem mmiej dawać temat do 
enunojacji tej ostatniej. 

Z drugiej strony rząd polski podkreśla, że 
terytorjum, zajęte obecnie przez wojska gene- 
rała Żeligowskiego, nie graniczy nigdzie z R. 
S. F. 8. R. Terytorjum graniczne całkowicie 
jest w posiadaniu Polski i rząd polski za stan 


na powyższem terytorium bierze na siebie | gi od swego delegata, p, Edwarda Zaleski 
zupełną odpowiedzialność. Z tego w”ględu send gr eo hy ia Moskiewski ze 
jest wykluczoną, żeby z tej strony gro- Krzyż gwarantuje nietykalność wagonów z 07 


ziło R. 8. F. S. R. jakiekolwiek niebezpieczeń- 
stwo, Rząd polski nie dopuści do tego, żeby 
ziemie Rzeczypospolitej służyły jako bazis dla 
jakichkolwiek operacji przeciwko R, S. F. 8. 
R. do formowania na swojem teryt>rjum ja- 
kiehkolwiek obcych mu oddziałów zbrojnych, 
ani do akcji oddziałów międzynarodowych, 
mających ełużyć dla utrzymawą porządku na 
spornych ziemiach między Litwą j Polską, 
przeciwko R. S. F. S. R., co zresztą absolutnie 
mie wchodzi w zadania powyższych oddziałów 
i o oo niemożliwem jest w dobrej wierze je 
podejrzewać. Zapewne też wiadomem jest 
rządowi R 8. F. S, R, że wszystkie «ddziały, 
które przeciwko tej ostatn'ej walczyły, a prze- 
szły granice Polski, zostały natycamiast roz- 
brojone i internowane. 

Uważając, że niniejsze wyjaśnienie cał 
kowicie wyczerpuje sprawę, która widccznie 
przedstawiała dla R. S. F. S. R. jakieś nomen- 
ty wątpliwe, rząd polski odrzuca przypuszcze 
nie, żeby rząd R. S. F. S. R. szukał pretekstu 
dla złamania pisanych przez siebie zobo- j 
wiązań į ca że podobne »ieumoty- |, Rada Ministrów rozpatrywała nadto pro- 
wowane mieporozumienia, m w naj- jekt ustawy o władzach naczelnych mąrynarki 


szkodliwszy sposób odbić się A x pokajowej wojennej; projekt ustawy o marynarce han- 
przyszluści 
I 


dzieżą i żywnością dla jeńców Polaków. Wo- 
bec tego p. podsekretarz stanu Dąbrowski 
zwrócił się do kompetentnych instytucji, oe- 
lem natychmiastowego załatwienia sprawy 
transportu. (PAT). 


s 
wk 
W najbliższych dn ach przybędzie do Ry» 
gi żona Gorkiego, p. Pieszkowowa przewodni- 
cząca Komitetu Opieki nad jeńcami polskimi w 
Rosji sowieckiej. (Or ent). 
* 


wk 

Rada Ministrów na posiedzeniu dnia 11 b. 
m. uchwaliła w zasadzie przekazanie czynno 
ści Urzędu walki z lichwą i spekulacją wła- 
dzom administracyjnym i sądowym. (Urząd 
walki z licnwą można było i należało tak zre- 
formować, aby był skutęcznem narzędziem w 
walcę z paskarstwem. Zamiast tego — na- 
przód podkopuje go się systematycznie, a w 
końcu znosi — czyli usuwa się wszelkie ha- 
mulce na paskarstwo! Niech żyje wolny pa- 
sek!). 


mama Z O D OZN 


dlowej; projekt zmian w rozporządzeniu kom- 
się nie powtórzę. peteneji Ministerjum Spraw Wojskowych oras 


(-) Sapieha. Ministerjum Przemysłu i Handlu. (PAT). 


* 
*+* 


Koniecreneja polsko - Mtewska. 

Dnia 13 b. m. odbyło się w obecności Mi- 
nistra Spraw Zagranicznych, księcia Sapiehy, 
pierwsze posiedzenię konferencji polsko - li- 
tewskiej w obecności członków Wojskowej Ko- 
misji Kontrolującej Ligi Narodów oraz człon- 
ków delegacji litewskiej; prezesa dr. Straugaj- 
tisa, prot. Zemajtisa, prot. Jurgutisa, inżyniera 
Dygrysa oraz p. Joninasa. Pułk. Chandigny od- 
czytał następujące oświadczenie; 

1-go grudnia 1920 r. w Kownie w pociągu 
Komisji Wojskowej Kontrolującej Ligi Naro- 
dów zrobiłem w imieniu i z polecenia Rady p. 
Joninąsowi dla rządu litewskiego i p. Kossa- 
kowskiemu dla rządu polskiego następującą 
propozycję: 


LJ 

** 
Wiadomość. która przedostała eię do prar 
sy polskiej, jakoby delegacja komunistów: 
czesko-słowackich wyjechała była do Moskwy 
i do Rygi, w tym celu, by utrudnić rokowania 
-polsko rosyjskie, nie odpowiada rzeczywisto- 
ści. Koła polityczne czesko-słowackie zapew* 
niają, że republika czesko-słowacka nie zamie- 
mała i nie zamierza tamować biegu rokowań 
pokojowych polsko-rosyjskich, a Sejm czesko- 
słowacki nie wysyłał żadnej delegacji komur 

nistycznej do Moskwy i do Rygi. (PAT). 
+ 


i "= 
| Zupelne rozbicie wojsk biNeruskich przes boł- 
szewików w Mińszczyźnie, 
(K. B. P.) W rejonie Semierzewicz tœ 
czyły się krwawe walki między oddz'ałami bia- 
$ łoruskiemi i bolszewikami, ; 

Rada Ligi Narodów życzyłaby sobie, aby Oddziały białorusk e zostały rozbite zupeł- 
przed wyznaczeniem granie strefy, w której ma | nie i przeszły granicę polską 7 b. m. pod wsią 
się odbyć kosultacja ludności oba rządy ustali- | Jatczyce. 
ły między sobą tę strefę przez porozumienie | Oddziały te są obecnie rozbrojone. Do 
bezpośrednie, tychczas ruzbrojono 30 oficerów i 400 żolnię- 

Wobec tego, że przedstawiciele obu rzą- | rzy. 
dów zgodzili się na tę propozycję. Komisja i A 
zwróciła się do rządu litewskiego o wysłanie Wobec ukazujących się w prasie pogłosek, 
delegatów do Warszawy. Min. aprowizacji wyjaśnia, że granica rumuńska 

Dzisiaj 13 grudnia na pierwszem posie- | wskutek starań rządu została ponownie otwarta i 
dzeniu obu delegacji mam zaszczyt oświadczyć | że polskie pociagi zbożowe zarówno próżne, jak 
delegatom dwóch państw, że oelem do którego ładowane, mogą obecnie bez przeszkód przecho” 

dzić granicę w obydwóch kierunkach, (PAT), 


mają dażyć w czasie trwających konferencji, 
NP AAA AEE NOE SA AAA ECON 


Zbizkat z Ja eva. 


dẹ, porozumienie się w jaknaikrótszym czasie 
co do granic terytorium, na którem ma się od- 
być konsultacja ludności. Poza osiągnięciem 
porozumienia ,ną tym punkcie, delegaci mają 
Tysiąc marek za książkę. 

Pisaliśmy niedawno na tem miejscu o 

marzeniu, jakiem jest kupuo kigik aug.c. 

skiej. Dobra naukowa książka, wydana w 


naturalnie pełną swobodę w wymianie zdań o 

wszystkich kwestjach, do zbadania których o- 
Loudynie albo w New Jorku koszluje dziś w 
Warszawie tysiąc marek! Kto ją kupić może? 


trzymali pełnomocnictwa. 
Komisja prosi obie delegacje, aby w cza- 
gie trwania prac zechciały ją informować o ich 
przebiegu i oddaje się w zupełności do ich dy- 
spozycji dla pomagania im w ich pracy.* 
Poczem głos zabrał ks. Sapieha, zwracając | Uczony? Literat? Człowiek, który książkę ko- 
się na początku swego przemówienia do Ko- | cha, jak pierwszą w życiu kochankę? 
misji Ligi Narodów, dziękując za jej prace w Na to, żeby angielskie książki kupować, 
doprowadzeniu do skutku dzisiejszej konfe- | trzeba być miljonerem. Bo jedna książka nie 
rencji, a zwracając się do delegacji litewsk ej | wystarcza. Praca naukowa ma tę cechę, że 
wita ją w serdecznych słowach i dziękuje za | wymaga poważnego warsztatu. Nie wystarcza 
przyjazd. Gdy kilka wieków temu Polska i | jedna książka. Trzeba ich wiele, wiele. Co 
znaczy, że aby uczynić zadosyć potrzebom ware 
sztatu naukowego, trzeba być miljounerem, 
Miljoner | uczony? Takie pojęcia nie idą 
w parze. Może się raczej wykluczają wzajem. 
Kiedyś najzacniejszy  patrjotą i najszlachet- 


Litwa spotkały się na arenie dziejowej dla roz- 

wiązania kwestji soornych, potrafiły one dojść 
niejszy publicysta, niercyś członek rządu nar 
rodowego w roku 1863 — Stanislaw Krzem.ń- 


do porozumienia i zgody. Dziś zadanie oby- 
ski, mówił: „Mam lat siedemdziesiąt, a nie 


dwóch delegacji jest ułatwione przez obe'ność 
życzliwych i bezstronnych pośredników w 090- 
spotkałem człowieka, któryby naprawdę Pol- 
skę kochał a nie był goły!“ Naukę kochają w 


bach członków Komisji Ligi Narodów — nie 
można więc wątpić, że konferencja da jaknaj: 
lepsze wyniki. W każdym razie ze strony Pol- 
ski będą dolożone wszelkie starania dla dopro- 
wadzenia pertraktacji do pomyślnych rezulta- 
tów. M:ejmy nadzieję, że Polska i Litwa znaj- Polsce ludzie, jeżeli nie nadzy zupełnie, to w 


4. 


każdym razie ludzie nie dojadający stale, źle 
mbrani, noszący łatane buty, „nicejskie* pan- 
tałony i gumowe kołnierzyki. Skąd mogliby 
książki kupować? Widzimy, że dziecko, zro- 
dzone z nieprawego małżeństwa, p. Grab- 
skiego 4 polskiej Fortuny — „Miljonówka', 
iwygrywana jest przez banki, Nie słyszałem o 
Mteracie, o uczonym, któryby miljon z kosza 


Miljonerzy — a jest ich ponoć wielu, wie- 
fu, wielu w tym najuboższym kraju świata cy- 
wilizowanego, to paskarze, parwenjusze gru- 
boskórni, którzy nietylko angielskich nie czy- 
tują książek, ale i naszego artykułu nie prze- 
czytają. Spekulują, aby tysiącmarkówki wy- 
mieniać na fmanki, na dolary, na marki nawet 
niemieckie. Kupują domy i akcje. Ale ptze- 
dewszystkiem chowają pieniądze, drżąc przed 
urzędnikami ministra skarbu, którzy będą u- 
kładali normy pożyczki przymusowej, albo 

atku dochodowego. Nie domyślicie się, jak 

e u nas chowają pieniądze. Opowiadamy 
o chłopskich pończochach, wypełnionych pa- 
pierami, o chłopskich kryjówkach. Dziś ka- 
setki bankowe — nie po bankach są chowane. 
Paskarz drży i połowę swojej obrzydliwej in- 
teligencji traci na wyszukiwanie sposobów u- 
krycia papierów przed ciekawością władzy, 

Ale nie o paskarzach miałem mówić, jeno 
o „nabywaniu angielskich książek“. Nietylko 
u nas ludzie kulturalni cierpią, gdy nie widzą 
sposobu ich nabycia. W Niemczech, w Austrji 
powtarza się ta sama tragiczna historja, Styn- 
ny historyk angielski, Lord Bryce, rzucił myśl, 
aby tworzyć bibijoteki angielskie į składać je 
w darze środkowej Europie. Wysłano z Ame- 
ryki profesora, który objechał główne stolica 
europejskie. Obliczono w Berlinie, że gdyby 
należało kupić wszystkie rzeczy, ogłoszone w 
ciągu ostatnich sześciu lat w Anglji i w Ame- 
ryce, a któreby Biblioteka Narodowa  (daw- 
niej królewska) nabyła za dawnych przedwo- 
jennych czasów, trzebaby na to wydać pokaź- 
ną kwotę dwudziestu siedmiu miljonów nie- 
mieckich marek! Postanowiono tedy stworzyć 
w Berlinie, Wiedniu, Frankfurcie i Monachium 
specjalne bibljoteki anglo-amerykańskie, znaj- 
dujące się pod ogólnym zarządem miejsco- 
wych bibijotek i zaopatrywać te bibljoteki w 
książki, czasopisma. i środki materalne. 
Wszystkie uniwersytety angielskie i amery- 
kańskie pospieszyły z darami. Skrzynie za 
skrzyniami napływają z za oceanu. 

Czy Warszawa, Kraków, Lwów — nie są 
środowiskami nauki? Czy tu niema nikogo, 
ktoby się zakrzątnął koło pozyskania wzglę” 
dów tych filantropów, a może tylko patrjotów 
anglo-saskich, którzy zaopatrują kolegów 
zbiedniałyen i podupadłych w dzieła nauko- 
we, oddając się jednocześnie najrozumniej- 
szej propagandzie własnej idei anglo-saskiej, 
maka „e: SOP PAL 
uczą 

Wciąż tylko wysyłamy misjonarzy zagra- 
nicę. Tylu profesorów! Pan Askenazy, pan 
Fiodorowicz, pan Halecki, pan Wincenty Lu 
tosławski, O zasługach swoich pisał pp.: Ha- 
lecki i Lutosławski w „Tygodniku Tlustrowa* 
nym“. Jeden z nich był nawet w Oxfordzie. 

Ale my — oglądać będziemy książkę an- 
gielską tylko przez szybę albo z łaski księga- 


rza wolno nam będzie popieścić ją przez chwi- ` 
Bezmas 


ki, 
PON OGC ET 


lę w ręku. Henryk 


Precz z Senatem! 


Poznań, 
(Korespondencja własna). 

„Zwołany w dn. 6 grudnia r. b. przez P. P: 
S. wiec przyjął następującą rezolucję: 

„Zebrani na wiecu P. P. 8. w dniu 6/XII 
b. r. w Poznaniu na sali „Zameczek* w licz- 
bie około 1500 osób, po wysłuchaniu referatów 
tt. posłów Ziemięckiego i Szczerkowskiego wy- 
rażają klubowi P. P. S. w Sejmie swoje pelne 


zaułanie i proszą klub o podtrzymanie swej | 


zdecydowanej opozycji wobec zamiarów reak- 
cji wprowadzenia senatu do konstytucji pol- 
skiej, a mogą być pewni, że w walce tej mają 
za sobą cały uświadom:ony proletarjat wielko- 
polski“, 

Przed zakończeniem wiecu zebrani 


od- 
śpiewali „Czerwony Sztandar“. f 


Skarżysko. 


; (Korespondencja własna), 

W Skarżysku odbyła się wielka manifestacja 
jako protest przeciw senatowi, Wzięty w niej u- 
daiał związki: kolejowy, metalowy i miejscowa lu 
dność. Przemawiało kilku mówców, uzasadniając 
znaczenie senatu, Zgromadzeni po wysłuchaniu re- 
teratów, uważając, że uchwalenie senatu jest no- 
wym zamachem na prawo ludu, jednoglośnie 
wznieśli okrzyk: „precz z senatem!*, Jedaoczeście 
kiikutysięczne zebranie zażądalo przesłania swej 
uchwaly do Polskich Posłów Socjalistycznych, aby 
ci energicznie wystąpili przeciw uchwaleniu dru- 
gej izby. © 


„KOBOTNIK”, wtorek, 14 grudnia 1 


920 r. 


Nr. 340. 


Przed plebiscylem na Górnym Slasku. 


PROTEST PRZECIWKO GŁOSOWANIU 
UCHODZCÓW NIEMIECKICH, 


Bytom, 13 grudnia. 
(E. E.). Rada Ludowa Polska ułożyła pro- 
test przeciwko głosowaniu podczas plebiscytu 
osób, które urodziły się na Górnym Śląsku, 
ale tam nie mieszkają. Do argumentów już 
znanych protest ten dorzuca jeszcze argument 
następujący. W księgach ludności na Górnym 
Śląsku są zapisane akty urodzin emigrastów. 
Nic tu jednak nie wiadomo o ich śmierci. Aby 
sprawdzić tożsamość usób, które przybędą na 
głosowanie, trzeba mieć możuość kontroli nie- 
tylko aktów urodzin, lecz i aktów zejścia. W 
ten sposób jedynie dałoby się utalić, czy te 
osoby. urodzone na Górnym Śląsku dotąd je- 
szcze żyją, 
NIDWIEOKTH PRZYGOTOWANIA DO PRZE- 
WOZU EMIGRANTÓW. 


Bytom, 18 grudnia. 
(PAT). Pisma niemieckie donoszą, że 
Niemcy poczynili już wszystkie przygotowania 
do przewozu emigrantów, mających brać u- 
dział w plebiscycie. Główna akcja koncentru- 
je się we Wrocławiu, przez który przejeżdżać 


będą wszystkie pociągi z emigrantami, Liczba 


pociągów wynosić będzie około 200, oprócz 30 
pociągów, które przewiozą emigrantów, za- 
mieszkałych w prowincji śląskiej. Pomyślanmo 
o wszelkich potrzebnych przygotowaniach. We 
Wrocławiu wszystkie sale publiczne i lokale 
szkolne oddane zostaną na kwatery dla prze 
jezdnych. Kwotę ubezpieczeniową na wypa- 
dek śmierci, lub zupełnego kalectwa emigran- 
ta, jadącego na plobiseyt, podniesiono z 10 na 
40,000 marek. 

WYSADZENIE W POWIETRZE POMNIKÓW 

CESARSKICH. 


Bytom, 18 grudnia. 

(PAT). W poniedzialek rano o godz. 5 
i pół wysadzili w powietrze niewyśledzeni 
dotąd sprawcy pomniki Wilhelma I į Fryde- 
ryka III w Katowicach. Obydwa pomniki z 
bronzu zniszezone zostały zupełnie. Siła wy» 
buchu była tak silna, że wyleciały wszystkie 
szyby w domach przy Placu Wilhelma, na któ- 
rym stały pomniki, Na dziś wieczór zapowiar 
dali Niemcy w Katowicach nowy pogrom Po- 
laków, jako zemstę za zniszczone pomniki, 
Władze koalicyjne poczyniły odpowiednie za- 
rządzenia. Już po południu krążyły po mieście 
tanki francuskie, 


Wolne m. Gdańsk. 


NOWY KOMISARZ W GDAŃSKU. 
„_ Genewa, 13 grudnia. 

(E. E) Nowy Wysoki Komisarz miasta 
Gdańska, Aitouo, vy: przed woiną inspekt- 
rem emigracyjnym we Włoszech. W czasie 
wojny pełnił on funkcje komisarza włoskiego 
do spraw zaopati ia w Londynie. Następ- 
nie był delegatem Najwyższej Rady ekono- 
micznej. Wysłany do Ameryki w sprawie kre- 
dytów międzynarodowych, mianowany był 
kierownikiem sekcji transportowej Ligi Na- 
rodów. 

WYWIAD Z P. ATTOLICO. 


; Gdańsk, 18 grudnia, 
(P. A. T.). „Danziger Neuesta Nachrich- 


' ten“ ogłaszają wywiad nowego komisarza Li- 


gi Narodów w Gdańsku, p. Attolico z redakto- 
rem Felairu. Attolico oświadczył: „Na stano 
wisko komisarza w Gdańsku było kiiku kan- 
dydatów, Rada Ligi Narodów nie mogła się 


jednak na nikogo zdecydować, dlatego mias 
nowano mnie prowizorycznym komisarzem, 
tak, aby Liga Narodów viala czas do wybra” 


„nią definytyw. komisarza. Nie mogę przedsta- 


wić wytycznej mojej polityki, muszę tylko zas 
znaczyć, że prezydent Wilson w kwestji gdań- 
skiej pomiuął zupełnie stronę polityczną”, 

W końcu zaznaczył Attolico, że będzie zu 
pełnie bezpartyjnym, nie będzie on urzędni+ 
kiem ani włoskim, ani angielskim. W Gdań- 
sku zajmuje stanowisko jako członek Ligi Nar 
rodów. 


0 PRAWA DLA POLAKÓW, 

Gdańsk, 13 grudnia. - 

(P. A. T.) Frakcja polska w sejmie gdań* 

skim zgłosiła wniosek, domagający się od. se- 

natu przedłożenia sejmowi projektu ustawy, 

zabezpieczającej ludności polskiej używanie 

języka ojczystego w szkole, administracji i są: 
downictwie. 


ZLigiHiarodów. 


OGRANICZENIE WYDATKÓW NA UZBRO- 
JENIB, 


12 

(P. A. T.). (Havas). Komisja Ligi Na- 
rodów dla sprawy rozbrojenia przyjęła wnio- 
sek delegata Norwegji Langego, zmierzający 
do zwrócenia się do państw z propozycją ogra- 
miczenia wydatków wojskowych w ciągu naj- 
bliższych dwóch lat do poziomu ich teraźniej- 
szego budżetu, z zastrzeżeniem wszelkich z0- 
bowiązań, wypływających z traktatu o Lidee 
Narodów, oraz okoliczności wyjątkowych. W 
ciągu tych 2 lat Liga Narodów opracowałaby 
plan równoczesnej redukcji stanu uzbrojenia. 
Delegat trancuski Aubert wobec braku dosta- 
te:znych instrukcji od swego rządu uchylił się 
od głosowania za powyższym wnioskiem, 


UKRAINA NIE PRZYJĘTA DQ LIGI. 


Genewa, 13 grudnia. 
(E. E.J. Piąta komisja złożyla raport w 
sprawie przyjęcia Ukrainy do Ligi Narodów. 


Według raportu rząd ukraiński, który zwrócił 
się w tej sprawie do Ligi, jest rządem Pellury, 
który walczył z Polską przeciwko sowietom. l 
Istnieje jeszoze na Ukrainie rząd bolszewicki, j 
pozostający w stosunkach w rządem w Mo- 
e. Wobec tego, że Komisja mie może 
stwierdzić, czy rząd Petlury jest stałym i czy, 
nieustająca wojna pozwoliła rządowi wamoe* 
nić stanowisko wolnej Ukrainy, Komisja o- 
świadczyła się przeciw przyjęciu Ukrainy do 
Ligi Narodów. 


PRZYJĘCIE BUŁGARJI DO LIGI. 


Genewa, 13 grudnia. 

(E. E.). Piąta komisja Ligi uchwaliła do- 
puszczenie Bułgarji do Ligi. Wniosek o przy- 
jęciu Bułgarji poparli przedstaw ciele Grecji i 
Rumunji. Przedstawiciel Jugosławii wyraził 
wątpliwość, czy Bulgarja dała dostateczne gwa- 
rancje 00 do szczerości swych  zamia* 
rów, przychylił się wszakże do uchwały komi- 
sji, aby nie zakłó'ać jednomyślności, Vivianż 
powstrzymał się od glosowania, 
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-lemlna w Wandi. 


ZNISZCZENIE M, CORK, 


Londyn, 18 grudnia. 
(E. E.) Wielka część centrum miasta le 
ży w ruinie, 
zniszczył ogień, między niemi: bibijotekę Car- 
negie'go, kinematograf, wiele domów handlo* 
wych i prywatuych. Wśród ludności panuje 
panika. 
SPRAWA UKŁADÓW Z IRLANDJĄ. 
Londyn, 13 grudnia. 
(E. E.) Według korespondenta „Evening- 
standard“, przywódcy sinnieinistów prawdo- 
podobnie przyjmą propozycję Lloyda Geor 
ge'a, co do spotkania się z przedstawicielami 
rządu angielskiego, celem omówienia preli- 
minarjów rozejmu. 
ZAMIESZKI W DUBLINIE, 
Dublia, 18 grudnia. 
(E. E.) Około Castloyan samochód cięża- 
rowy, wiozący 20 żołnierzy i dwóch oficerów, 
zaatakowany został z zasadzki. Jeden oficer i 
trzech żołnierzy ranionych. Inny automobil 
zaatakowany był około Fermoy. Jeden żoł- 
nierz zabity, trzech ranionych. 


amanea 


Wiele gmachów! publicznych 


anna! Z Kd5 4, 


UKŁADY HANDLOWE ANGIELSKO - $0- 
WIECKIE. 

Londyn, 18 grudnia. 
(E. E.). Prezydent Boardof Trade odbędzię 
nową konferencję z Krasinem w sprawie 
zmian, zapróponowanych przez rząd sowiecki 
w Projekcio układu handlowego augielsko-80- 
wieckiego.  Bolszewicy żądają w anowiaós 
gwarancji dotyczących bezpieczeństwa złota ł 
innych walorów, wysyłanych do Anglii. Zapro- 
Ponowali oni również zmianę w warunkach | 
wstępnych traktatu, żądającćych zan echania ze ; 
strony sowietów wszelkiej propagandy rewo- 

lucyjnej w Anglji. nod 

OSTATECZNE ZNIESIENIE BLOKADY. 

pas Helsingfors, 18 grudnia. 
(E. E.). Prasa bolszewicka donosi: An- 6. 
glja zakomunikowała urzędowo sowietom, że j 
wszystkie zapory minowe przeznaczone dlą f 
blokady morskiej Rosji sowieckiej zostaly u- 

sunięte. 


kiedornóci teleareficmg 


— W gmachu redakcji „Timesa“ w Londynie 
wybuch wielki pożar. Cztery maszyny rotacyjne 
zmiszczone, 


— Francuskim komisarzem generalnym w Kon- 
Staniynopulu zosiać ma gen, Peile, b, organizator 
'anmji ezeskiej i sze! jej sztabu generalnego. 

— Część poslów slowackich wypowiada się 
przeciwko interwencji zagranicznej do spraw cue- 
ko - sowackich, zainie,.owanej przez ks, Hli.kę. 

— Runiuńska Rada Ministrów rozpatrzyła i 2a- 
„sprobowała projekt zarządzeń, dotyczących ochro- 
„By granicy rumuńskiej od strony Dniestru, prze- 
| dłożony przez ministra wojny. 

j = W Bolonji wykryto spisek Węgrów prze- 
'giwko biziemu terorowi na Węgrzech. 

| = Komisja międzysojusznicza wystosowała do 

| Miemieckiego min, spraw zagr. notę z żądaniem 
natychmiastowego rozwiazania „Kinwohnerwehry”, 

— Rząd łotewski zatrzymał transporty rosyj- 
Which jeńców wojensych do Rosji, wobec tego, że 
rząd sowiecki nie odstawi! ani jednego jeńca lo- 

iewskiego wzamian za rosyjskich, 
| — We Włoszech zanosi się na przesilenie rzą- 
dowe, Gabinet Giolitti'ego ma zastąpić rząd rady- 
kalno-socjalistyczny. 


oyosił w szeregu okręgów nadzwyczajne zarządze- 
ia 1 mwiesi! prowa konstytucyjne, odnośnie do 
| ©ób, domów t tajemnicy listowej, 

i — W Belgradzie odbyło się uroczyste otwar- 
_ śle koustytuunty jugosłowiańskiej, 
i — Uroczyste powitanie Koustantyna ma się 
 mdbyć 20 grudnia, 
| — W Berlinie odbyłe się. przy udzłale dzie- 
| Fatków tysięcy uczestników, manifestacja urzędni- 
| ków państwowych, żadejących podwyżki płacy. 

E = Lotnik Sugries osirena? rekord szybkości. 
_ryłkezując 818 km. na godzinę, Dawny rekord Ro- 
maneta wynos: 300 km, 


Z Rady Micfskiet, 
Dalszy ciąg dyskusji nad sprawą aprowizacji, 
| | Wczoraj ojcowie miasta po raz drugi odbyli 
_ bpecjalne posiedzenie dlą omówienia palącej spra- 
Wwy aprowizacyjnej, Panowie radui w przemówie- 
_ Miach gwych naogó! ujawnili dużą dozę pesymiz- 


| M. co zreszią można było stwierdzić już i na po- 
| predniem posiedzeniu, sprawie sprowizacji poświę- 
| ©vuem, oraz wczoraj, kiedy w chwili otwarcia po- 
Biedzenia przez przewad. r, Cz, Brzezińskiego, na 
_ Bali można bylo doliczyć się aż 18 radnych, wyraz- 
| Rie trzynastu radnych, 

| — Radny Truskier zwraca uwagę na fakt wzra- 
F Wającej stale drożyzny, która nie zważa wcale na 
© Baraly R. M, i doszła już do tego stopnia, że jajko 
| kosztuje 15 mk., a funt masa 200 mk. 

„BB Rad, Truskier mniema, iż o radykalnem po- 
 prawiemiu. stosunków eprowizacyjnych nie może 
być mowy tak dlugo, póki wojaa trwa, Niezależnie 
| jednak od wojny zewnętrznej, w kraju szaleje woje 


| Stopniu przyczynia się chaos w dziedzinie waluto- 
| Wej. Wszystkie wysilki dotychczesowych ministrów 
| karbu nie odniosły skutku i sprawę waluty poi- 
|  Skiej nietylko nie poprawiły, ale, przeciwnie, chwi- 
lami odbiera'o się wrażenie, jakby kierownikom 
- fkarbow ości polskiej zależaio na spadku kursu mer- 
| ki polskiej, 
 '. _ Przytoczywszy szereg przykodów z dziaalno 
Ši Ministerjcm Skarbu, r, truskier przechodzi do 
_ Mziałalności Min, Aprowizacji, ilustrując szeregiem 
Przykładów niezdarną politykę Min. Aprvvizanj. 
_ Omówiwszy jeszcze działalność Urzędu walki z li- 
| thwą, araz Kom'sji dla prz. wozu i wywozu. sreg 
 Wygl'siwszy hyma pochwa ny na eześć kupiecińz 
_ Obojga wyznań, r. Truskier przypuści szturm go- 
/ Nerainy na Sgodzinny dzień dzień roboczy, który 
_tównież jest w miemalej mierze winien temu, że 
_tierpimy głód, 
) Wniosków żadnych mówca nie złożył, wevwał 
_ tylko społeczeństwo do maximum pracy 1 walki © 

Minimum ograniczeń, naturalnie dla., kupców 1 
x Przemys owców, i 
IU Raduy Aker podkreśla, iż dawmiej westo się 
 Młyszało w R. M, głosy, iż przyczyną drożyzny Só 
= Strajki. Obecnie ż zarzutem tym pod adresem klaey 
_ Wobotniczej już się nie spotykamy. zrozumiał bo 
| Wiem ogół, że nie strajki są powodem drożymy, 
_ lecz są one drożyzny tej bezpośrednim skutkiem. 
wca podkreśla jednomyślność wszysikich rad- 
_ dych w oskarżaniu Rządu za katastrofalny stan a- 
| Mowizacji miest, W niemniejszym stopniu winę 
 Bonoej ta część spo'eczeńsiwa, klóra poczynania 
izadu popieraia, a gównie — polityka wojenną 
| Bządu, która doprowadziła do tego Stanu oplaka. 
Mego, w jakim kraj się znajduje. 
i Nie lepiej działo się podezas wojny w innych 
_ Srejach, ale wszędzie umiańo znaleźć wyjście 2 
_ prytycznego położenia, W Belgii, naprz., głź'e bry- 
_ s mięsny dawał się ludności we znaki, państw 
_ Ffkapilo we wrześniu 1919 r. — 136 tys, kilo mro 
_ fonego mięsa, W lipeu r. b, ilość mięsa mrożonego 
_ Mbrzedanego przez rząd ludności, wynosi.a już 8 i 
| PG mil, kilo, zaś w październiku r, b 6 mil. kilo, 
| brzyczem zaznaczyć należy, że Belgja liczy wszyst- 
_ lego 6 mil, ludności. U nas Rząd pod tym wzglę: 
_ Śem nic nie zrobił, a przynajmniej bardzo ma'o. 
j ie uczyniła też wiele R. M., która zbierała się, 
g pwalała wn'oski, a nie piłnowaa, by uchwały 
| 38 zosłe'y wprowadzone w życie, naprz. sprawa 

żniczkowan'a ceny chleba. dotychczas nie prze- 
rowadzona, pomimo uchwalenia przez R, M. ` 

Mówca nie zgodza się z przedmówceami, że 
Wojna loczy się pomiędzy wsią a miastem, 
Na wsi jest również klasa ludności, chłopi bez- 


„iKOBOTYIK", wtorek, 4 gridofa 1920 rj 


prowadzi producent wiejski z producentem miej-'nosi Wydział Zaopatrywania į Rada Miejska, 
skim, lecz oliarą tej walki pada klasa pracującej W konkluzji r. Janikowski wypowiada się 
miastą i ludność bezrolna wsi. 
Radny Aller nawoluje do bezwzględnego se- sprawy deputałów urzędaiczych, oraz za zarejestro- 
kwestru produktów rolaych. waniem j wydaleniem ze stolicy obcokrajowców. 
Radny Janikowski omawia sprawę waluty i na- Rad, Zieliński eklada wniosek, zdążejący do 
szego pasywnego bilansu państwowego, Dziwnem . tego, by Sejm wyłoni. komisję śklczą, któraby zba- 
jest dla r, Janikowskiego, że w kraju, który ręka dala, kto jest winnym kryzysu aprowizecyjnego i 
W rękę walczył z państwami Ententy, wprowadzo- | pociągzę'a do surowej odpowiedzialności, bez 
no walutę niemiecką, Polska marka nie jest ani, wząlądu na stanowisko, jakie osoba ta, ewent. 090- 
pieniądzem, anj czynnikiem wymiennym, ani re-,by te zajmują, 
prezentuje jakąkolwiek wartość. Należy zorwać Z; Radny Lew od Sejmu, w obecnym jego skła- 
marką, która jest naśladownictwem pieniądza, dzie, niczego dobrego się nie spodziewa, Więk- 
Rad, Janikowski zaznacza, źe ariyku-y, sprz% |szość w Sejmie stanowią kupcy, rolniey drobni i 
dawane jako koniyngentowe, są stosunkowo tań-| wielcy obszarnicy, którzy na g'odzie miezamożrej 
sze od artykulów nie objętych kontyngentem, ludmości miejskiej i wiejskiej robią doskonale in- 
W dalszym ciągu przemówienia mówea po-,teresy, Mówca nawouje do konfiskaty części ma- 
wstaje przeciwko deputatom urzędniczym, uważa», jątków, eo poprawi stan waluty, i do stosowania 
jąc je za niesprawiedliwość spo'eczną, W tym sa-, bezwzględnego sekwestru. 
mym czasie, kiedy w Łodzi naprz. dochodzi do moz- Przyjęto neglość, jak i sam wiosek r. Keme- 
ruchów glodowych, są rodziny, które otrzymują ra w eprawie rekwizycji lokalu tow, „Posiłek”. 
{po 5 deputatów. W niemniejszym stopziu, niż Rząd gdzie kilka tysięcy biednych dzieci otrzymuje po- 


— Z powodu ostatnich wypadków rząd ezeski | winę za kalastrolalny stan aprowizacji stolicy pu- żywienie, : 


Ruch robotniczy. 


W Folsze, mum E 194% jako wzrost drożyzny, co >| 


Z życia marti. | 


W sprawie kas chorych postanowione: 
Calkowily mandat do ostatecznego załatwie- 
mia przystąpienia do kas chorych w myśl re- 

Dziś dna 14 grudnia w lokalu Okrę- |zolucji ostatniego zebrania plenarnego, odda- 
gowego Komitetu Kobotniczego o godzinie |je się w ręce prezydjum „Bloku“, polecając 
6-ej po poludniu pumktuałnie odbedzie się 

dalszy ciąg kontereneji warszawskiej. To- 

warzysze delegaci proszeni są © punktna!- 


bezwzględnym  sekwesirem, za uregulowaniem i 
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* R p 
TEMgtÓW-ozawie(hl. 
(Korespomdaucja własna), 

fmperowcy idą s endekami ręka w roket 

O ile przewódcy Narodowej Partji Robotniezej 
(N. P. R.) zaczynają gdzieniegdzie rozumieć, że 
nie można przecież zupelnie „ocwaniać* robota 
idac na pasku najczarniejszej reakcji, i tu i owdziey 
jak w Sejmie, na terenie Poznańskiego i Pomorzń 
zrywają z Eodecją, aby ratować swoją opinię, o tys 
le na prowincji naszej — w Radomiu, Tomaszowie 
Maz, — N. P. R, posiada takich przewódców, że ca 
im kołiunerja endecka nakaże, to robią, 

Wiadomem jest, jak w calym kraju ciężko jest 
ze sprawą aprowizacji, opalu, drożyzny, bezroboe 
ciem i t, d, Wie o tem najlepiej Endecja, która 
samg, zapomocą swoim ministrów w tych działach 
gospodarki państwowej, sprowadziia życie nasze 
nad przepaść, Wie o tem Endecja, jednak usta jej 
się nie zamykają, gdy na wiecach winę za te 
wszystko spycha na sirajkujących robotników, złe 
miiezając, że są oni tylko ofiarami zbójeckiej po 
lityki bogoojczyżnianej kliki, 

Ale nie przeszkwiza to N, P, R. pozostawać po 
stronie tego obozu w opozycji do przedstawicieli 
inuych partji robotniczych, ba, nawet łączyć się 
z tamtym, aby rzekomo uniemożliwić pracę wye 
słanuikom P, P. S, 

Ostatnia w Tomaszowie część radnych opu- 
ściła Radę miejską, chcąc przez to zmusić ją da 
zupełnego rozwiązania, Wśród owych radnych zna» 
ieźli się i enperowcy, idąc na pasku endeków, nie 
mogących ścierpieć, że rządy miasta spoczywają 
w rękoch zacnych i uczciwych, którzy na tych ster 
nowiskzch nie doją musicypalnej krowy do swege 
użytku, jakby to robili oczywiście ze szkodą præ 
cującego ogółu panowie z pod znaku endeckiega 


| u, brak wiary w skuteczność narad i uchwał R, |K. 


_ a domowa pomiędzy ludnością miejską a wiejską. | 
$ Do chaosu w dziedzinie aprowizacji w dużym |$4 


mu jaknajśpieszniejszę załatwienie powyższej | 
ne przybycie. 


sprawy, 
Puzatem poruszono w wolnych wnioskach 

W. Wydział Kulturalno - Oświatowy P. 
P. ©. zawiadamiamy, że w poniedziałek dn. 
20 b. m. w lokalu Zwiazku Pracowników 
Rolnych (Ś-to Krzyska 13) o godz. 7 wiecz. 
przy współudziale członków C. K. W. i O. 
R., odbędzie się uroczyste otwarcie 
Pierwszej międzydzielnieowej szkoły agita- 
torów P. P. S. Wszyscy członkowie dotych- 
czas zapisani oraz życzący jeszcze zapisać 
się, proszeni są o zgłoszenie się w czwartek 
o godz. 7 wiecz. do O. K. R. (AL. Jerozolim- 
skie 56) w celu otrzymania legitymacji. 
Następny wykład z cyklu „Historja socjali- 
zmu”, „Marksizm“ — dzisiaj o godz. 7 w. 
w lokalu O. K. R. (Al. Jerozolimskie 56) 
wygłosi poseł M. Niedziałkowski, 

Powiśle. Jutro, dnia 15 grudnia o g. 7 wiacz, 
w lokala wiasuym Solec 68, odbędzie się posie- 
dzenie komiielu dzielnicy Powiśle, 


Z Ameryki docnodzi nas żałobna wieść © 
śmierci tow. Antoniego Otockiego, Zmarły to- 
warzysz naieżał do  przeslawiej organizacji 
bojowej PPS. w r. 1900—08. Aresztowany, tor- 
turowany przez carską ochranę, oczekiwał na 
Pawiaku wyroku śmierci. Uwolniła go z mu- 
rów więziennych PPS, wykradując go z Pe 
wiaka wraz z dziewięciu innymi towarzysza* 


Zmarłego pochowano w mieście Newark, 
w Sianio New-Jersey dn. 21 listopada r. b. 
Cześć pamięci bojownika! 


Rich zawodowy. 


Z „Bloku“ Zw. Inst. Uz. Publ, 
"10 grudnia odbyło się zebranie pleaum 
„Bloku“; obecnych było 63 delegatów od 7 
związków, Poruszono sprawy trzy uastej pen- 
sji i kasy chorych. 
W sprawie pensji postanowiono; Wobec 
przyznania przez Magistrat trzynastej pensji 


podług stawek listopadowych (5000 mk. mini- | 


mum) wówczas gdy inne instytucje obliczyły 
podług żądanych stawek grudaiowych, pole» 
cono prezydjum założyć protest wyswwając w 
dalszym ciągu żądanie. wypłaty i3-tej pensji 
podług stawek grudniowych 5000 mk. minie 
ji AETR AN D E O 


sprawy wpisu szkulnęgo, publikowania wyni- | Lecą więc na wszystkie strony typowe moskiew- 
ków zebrań „Bloku“, Przyjęto odpowiednie | skie „donosy po naczalstwu” do Łodzi, do Warsza- 
rezolucje, Wybrano do „Centrali Kulturainej“ | wy, zjeżdżają wojewódzkie komisje‘ do Tomaszowa, 
jednego z przedstawicieli, jak również poleco | ale jakoś nie zlapać nie mogą — wszystko jest w 
no Związkowi wybór i przesłanie po jednym porządku, Tego wszystkiego mało! Świeżo ukazale 
delegacie dla celów informacji do poszczegól- | się w nprowskiej „Pracy“ „oryginalna“, jak samą 
nych związków. Pozatem poruszono sprawę ! redakcją ją nazywa, korespondencja, kiórą raczej 
deputatów dla Zw. gazowni, telefonów | elek- | nazwać należy lajdacką bo jest paszkwilem, w dor 
trowni. Następne zebranie plenarne „Bloku“ | datku przez nikogo nie podpisanym. Autor uprze- 
naznaczono na 14 grudnia na godz. 5 pp., Kre- | dza, że „papier jest cierpliwy”, a więc można ne 
dytowa 5. nim gryzmolić oszczerstwa, ile się chce — i jedziw 

Związek metaloweów. Nadzwyczajne zebranie sobie po Magistracie m. Tomaszowa, przeważnie 


; E zaś po jego prezydencie, tow, Gruszczyńskim. Łże 
mężów zaufania i delegatów zwo!uje zarząd na więc o Sekcji Samorządowej min. spr. wewn., la 
o długu, który rzekomo wzrósł do 20 mil. mk. choś 
wie, że nie przerósł 2 milj., i suma ta wobec ob 
wiązku Magistratu, prowadzenia robót publicznych 
w ciężkiej dobie bezrobocia — jest b. nikłą, & 
zresztą roboty te przedstawiają na długi czas dia 
miasta wartość wielekroś wyższą, 

Klamie autor bezczelnie, że rewizja wojewódz- 


wtorek 14-go o godz. 7-ej wiecz Wszyscy muszą 
przybyć dla wysłuchania sprawozdania z pertrak- 
lacji w sprawie nowej umowy i uchwalenia no- 
wych dyrektyw dla komisji pertraktacyjnej, Ze-; 
branie ewidencyine mężów zaufania z powyższego 
powodu zostaje odlożone na piąlek godz, 7 wiecz. | 


Ze Związku Rob, Miejskich (Al, Jerozolimskie 


56), Dnia 14 grudnia r. b., t j. we wiorek o godz. ka wykazała fatalny stan książkowości, że zająć 
6 wieczorem, w lokalu związku (AI. Jerozolimskie się prezydentem — sędzia śledczy, Istotnie były te 


"Ag [56 m. 4) odbędzie się zebranie delegutów Wydz. rzeczy treścią „domosów* endeckich, ele ta ore 
jj | 5rgo i 17-go, t j. Szpiialnictwa i Dobroczynności Pu- |lowska robota w Polsce dziś, jak za moskiewskich 


g blicznej, 


Zw. Zaw, Prac, Więzionnych Oddz, Warszawa, 
W dniu 15 grudnia 1020 r, punktualnie o godz. 6 
i pół wiecz. w lokalu Gi. Zarządu (Al. Jerozolim= 
skie Nr. 56) odbędzie się ogólne zebranie praco- 
wników więziennych, czł, Od, Warszawskiego Zw. 
Zaw. Prac, Więziennych, 


Związek Zaw, Rob, Przem, Skórzanego w Pol. 
see (Żyinią 18a) zawiadamia, iż posiedzenie za- 
rządu oddziaiu wraz z zarządami sekcji odbędzie 
się dnia 14 grudnia o goda 7 wiecz, 

Baezność Zw, Zawodowe, Towarzysze wydele- 
gowaui do Komisji Międzyzwiązkowej fabryk woj- 
skowych proszeni są o przybycie na posiedzenie 
w dniu 14 b; m., t j. we wiorek o goda, 7 wiecz., 
Leszuę 58, 


żayranicą. 


Socjaliści szwajcerscy przeciwko MI Między- 
narodówce. 


Kongres pariji socjalistycznej w. Gene- 
wie odrzucił 350 przeciwko 213 glosami przy- 
stąpienie do trzeciej międzynarodówki, 

Na końcowem posiedzeniu zjazdu przyję 
to następujący wniosek: Kto należy do part! 
komunistycznej, ałbo też świadomie popiera 
dężenia, skierowane przeciwko partji socja!- 
mo - demokratycznej i przeciwko związkom 
zawodowym, ten ma być z partji wykluczo- 
nym. 


AO APE NRY WO BYE A OO Ak aaO a R Og OJ R 


lącie gospodarcze, 
Notowania gie'dy warszawskiej, Dolary St, 
Zjedn, 500—040, Franki francuskie 35.25—33—45, 
Franki belgijskie 37.25—25.50, Franki Szwajcar! 
skie 91—86. Funty szterlingi 2050—1650, Marxi 
niemieck'e 785—745, Korony austrjackjo 1053—90. 
Akcje: Ruble (500) 395—390 , Ty 


Niezwykły urodzaj w Ameryce, Minister rol 
nictwa Meredith ogiosił sprawozdanie roczne, doty- 
czące urodzaju zbóż w Ameryce w r. 1920, Urodzgs 
ju tak wielk'ego nie notowano od początku istnie- 
nia Stanów Zjednoczonych. Wartość jego w 
18 miłjardów 300 miljonów dolarów. (E, E.), 


Halwersteje niomieckie ze statkami, Liczta 
staików różnej pojemności i przeznaczenia w Po- 


| Fomi, nieprodukujgey. który nie mniej cierpią, |zmańskiem znacie się rmniejszyła, Są dana, io 
u (ef ludność miasta, Wojna wlaściwie | wlaściciele statków, Niemcy, którzy posiadali kicze 


przep-3ali swe statki do różnych portów monsk:a 
1 rzecenych niemieck.ch, aby nie zostaly one dla 
j państwa polskiego, Wobec tego Ministerjum Ko- 
jmumikacji i Robót Publicznych poleciie w.adzom 
| tamtejszym przeprowadzić dochodzenia i a.kietę © 
| libio sławków w Poznańskiem na 1 sierpnia roku 
41914, o liczbie tychże siatków. na dzień 28 czerwca 
fe 1919 i o ilości statków w lutym r, 1920 podczas 
obejmowania Pomorza przez Polskę,  :' : 

(ul. Or- 


CIRK (i. iooni 0:3 


zis, 8 w. CZARUJĄCY PROGAAGA 
| KOoWOŚCi gruaniowyca złożonych 
i z wielk. nieznanyca dotąd 
AWGAKCYJ i oryg. tres. Koni. 


| żglugę na Wiśleina innych arterjach wodnych, 


czasów, nie popłaca, 

Co do jednego możemy się z bezimiennym 
paszkwilantem zgodzić, i to zainiejował sam Magi. 
strat dzisiejszy: oto zwrócił się do rządu o wyzna” 


| czenie komisji rewizyjnej do spraw gospodarki 


miejskiej w Tomaszowie. Spodziewać się trzeba, 
że czynność ta wykryje równocześnie i niecnych 
oszczerców endeckich i idących u nich na pasku 
miejscowych „euperowców”, fałszywych rzeczników 


sprawy robotniczej, 
8. Kostecki, 
CIAM, kiku atA OM) i N 


Ksążki nadesłane. 


Tadeusz Bocheński, Serc, poezji serja 
czwarta, Lublin 1920. 


Artur Ćwikowski. Pod łuną. Powieść 2 m 
1918. Nakładem Ludowego Towarzystwa wy 
dawniczego we Lwowie, ul, Sykstuska 21. 
Lwów, 1921 r. str. 296. 


Jan Ciborowski, Krwawy styczeń. Rok 
1863. Sztuwa dramatyczna ludowa w ezterech 
odsłonach dla teairów amtorskich wiejskicze 
Nakiad autora, Suwałki, 1921, 


Kronika. 


Zdemobiligowani żołnierze! Rejestracja od- 
bywa się codziennie, oprócz nieuziei | Świąż, 
od godz. 9 rano do 4 pp: w gmachu Wydziału 
Opieki Robotn, Komitetu Obrony Niepodległw, 
ści, Jasna nr. 3 (b. gmach kina Polonja). Rówe 
nocześnie przyjmuje Wydział Opieki zgłoszer 
iia posad "la rdem.b'tizowanych, ccas 
składki w naturze i golówce na rzecz zdemobi 
lizowanych. j 

Mundury die zdemobilizowanych, Biuro Prasa 
we M, S. Wojsk komunikuje: Ze wzgiędu ma częsty 
powtarzające się skargi zdemobilizowanych żo niss 
rzy, że przy zwalnianiu ich poszczególne formacje 
odbierają im muudury — wyjaśnia się, że w myśl 
„Wskazówek dla przeprowadzenia demobiiizacii", 
wydanych przee M, S Wojsk., żonierze beztermó: 
mowo urlopowani, o ile nie posiadają ubrań cywil 
mych, mają otrzymać mundury wojskowe, Taki wys. 
pożyczony mumdur moża zatrzymać urlopowany żołe 
nierz aż do tego czasu, póki z zarobku swego nie' 
kupi sobie ubrania cywilnego. Wówczas mundut 
wojskowy oddaje do swej P, K, U. M, S. Wojsk’ 
polecilo D. O. Gen, rozkazem ur. 28409/mob, sels'a 
przestrzeganie tego przepisu, A zarazem nakazed 
utworzenie stalej kontroli, którzby w razie ujewe 
nionych nieprawidłowości w tym względzie, wazęzyć 
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mogła natychmiast przeciw wiunym dochodzenie 
Bądowe, i WN OE 

Zgon d-ra prot, Józefa Jaworskiego, Świat je- 
żarski w Polsce poniósł ciężką stratę, Dnia 12-g0 
grudnia po porudniu zmari nagle, po bardzo krót- 
sich cierpieniach, prof, Józef Jaworski, dr, medy- 
tyny, docent Uniwersyteiu Jagiellońskiego, czo- 
mek wielu towarzystw maukowych i lekarskich, 
mol akcji w Minisiecjum Zdrowia Publicznego i 
kierownik ambulatocjam chorób kobiecych. Zmar- 
ły oglosił drukiem bardzo liczny szereg prac swo- 
ich w różnych dziedzinach, Głównie w zwknesie 
polodmiotwa i balneologji pozostalą po nim bardzo 
gotita bibijoieka, stanowiąca cenny materja! dia 
badaczy, Krakowski Uniwersytet Jagielloński, w 
mamamia niezwyklej owocnej pracy naukowej, przy- 
gral pral, Jaworskiemu w r. 1918 stopień docenta, 


(s) Lekarze duńscy, którzy przybyli do Polski 
äle okazania pomocy w wake z księgosuzen u 
„bydła, w tych dniach wyjeżdżają do poszczególnych 
„panktów. Wyruszyły już dwie partje: do Białego- 
stoku i do Lwowa, skąd lekarze duńscy udadzą się 
«do wschodnich powiatów Galicji, Lekarze duńscy 
mie pobierają za swe trudy od Rządu polskiego ża- 
dnego wynagrodzenia, otrzymują tylko zwrot kosze 
tów przejazdu, oraz mieszkamie i wikt. W.adzom 
Jokalnym poletono świadczenia te wyltonaś i oka- 
zać pomoc w ich pracy. 


; (x) Delegacja bolszewieka, W tych dniach przy» 
, bywa umyślna delegacja bolszewicka dla zwiedze- 
mia obozów jeńców rosyjskich w Łukowie, Ostro- 
wie ziemi Łomżyiskiej i w Toruniu, | 
Kwesta, Jutro odbędzie się w Warszawie kwe 
sia na rzecz „Domu Ozdrowieńców Wojsk Polskich" 
w Skolimowie, ARG SK YCENKA A 
(m) Tajemnieza sprawa, Urząd śłedczy, 


przy uł. Koziej nr, 1 przebywają jacyś podejrzani 
osobwicy w  umiłormach wojskowych, delegował 
swych funkcjomanjuszy, celem sprawdzenia ich 030- 
distości. W chwili przybycia na miejsce fumkcjona- 
zjusze ol spotkali się z wychodzącym 2 hotelu meg- 
ezyzmą, będącym w stanie nietrzeźwym, w unifor 
mię mejora W, Pol., którego zatrzymali, Zapytany 
o wody osobiste przedstawił dokument podróży 
wą mazwisko rolmisirzą Wladyslawa des 
wo było sptzeczneęm z odznakami rangi majora. 

dejrzanego poozsiawiono na korytarzu hotelowym 
pod docorem jednego z wywiadowców, poczem u- 
demo się dalej do pokoju, zajmowanego przez mie- 
jaką Wierę Sujkowską, gdzie przystąpiono do in- 
ddmyacj. W tym czasie Kawiński, zagroziwszy rewole 
warem dozorcy domu, oraz mierząc z rewolweru 
do awiomego przy nim wywiad , wybieg. 
Va Eraxowskia oto: wskoczył do dorożki 
3 zaczął szybko odjeżdżać, Ścigany, wyskoczył w 
biegu z dorożki i upadi na jezdnię w pobliżu ul. 
Królewskiej, x zaciśniętym w dłoni rewolwerem, 


eee = 


„iUBOTNIK* wtorek, 14 grudnia 19% r. 


Po opatrumku przez lekarza pogotowia, gdyż śuiga- 
ny, padając ną jezdnię, rozbil sobie g-0Wwę, postwan- 
kowanego, rozbrojonego przez żamdarmerję, prze- 
wieziano pod eskortą do szpitala Ujazdowskiego. 
W czasie pościgy za Kawińskim, do wspomnianego 
hotelu przybyli dwaj mężczyźni (jeden 2 mich woj- 
skowy, którzy, dowiedziawszy się od Sujkowakiej, 
że była indagowana przez policję, wszczęli z po- 
zostaiymi wywiadowcemi awanturę, tak, że zaszła 
potrzeba wezwania pomocy z komisarjatu, lecz 
przed przybyciem jej, wojekowy w mundurze wojsk 
gen. Bałachowicza, podający sie za korneta Waś- 
kowskiego, zdoła. zbiedz, Towarzysz jego — ey- 
wiimy, przedstawił doliutnent podróży ma nazwisko 
rotmistrza Timczenki, na przejazd z Warszawy do 
Pińska, termin którego już się skończy. Timezen- 
kę zatrzymano, celem sprawdzenia jego 10Żsamośżci. 


Z sądów. 
sadow. 
© stosowanie ustawy e 8.miogoda, dniu roboczym. 

Pisma zamieściły miedawno sprawozdanie 
sądowe ze sprawy właściciela pracowni pończoch 
na Pradze, Bazylego Wianiezuka, oskarżonego przez 
inspektora ministerjum pracy i opieki społecznej 
o przedłużenie 8-godzinnego dnia pracy, to jest o 
to, że pewni pracownicy za specjaluem wynagro- 
dzanie zdecydowali się pracować dlużej, niż pra- 
wo na to pczwal, 

Sąd pokoju 14 okręgu m, stol, Warszawy (sę- 
dzia przew. Małkowski), wychodząc między inne- 
tai z zasady, że uczciwa praca nie obraża i nie mo- 
ie obrażać żadnego prawa, a więc i ustawy o tea- 
się pracy w przemyśle i haądlu, że kraj potrzebu- 
je jaknajwięcej pracy i tylko dzięki miej może 
wyjść s klopoiliwego położenia finansowego, pod- 
nieść walutę i zwalczyć nędzę, a przy zwalczaniu 
pracy spadnie na dno nędzy, że należałoby zamiast 
wymagać kary, jedynie wyrazić uznanie tak praco- 
dawcy, jak i pracownikom jego, — uwolnił praco- 


ż otrzy” | dawcę od wszełkiej odpowiedzialności. 
mawszy zameldowanie, że w hotelu „Kowieńskim” | 


Sprawa ta zasadnicza przyszłą obecnie pod 
rozpożmanie wydziału odwoławczego Sądu okręgo- 
wego na skutek skargi apelacyjnej inspektora mis 
nisterjum pracy, 

jego mie jest rzeczą Sądu sięgać po 
rolę usławodawcy i uzupełniać przepisy astaw 
przez dołączenie dodatkowych, a dowolnie upatrzo- 
nych okoliczności, w kiórych ustawa nie może mieć 
zastosowanie, Ustawa z dnia 18 grudnia 1919 o 
czasie pracy w przemyśle 1 handlu jest tax jasno 
stormułowana, że oparcie się sędziego pokoju 14 
okręgu na motywach treści tilozoficzno-kaznistycz- 
nej, ekonomicznej i historycznej było conajmniej 
zbyteczne. 

Motywy wyroku, sięgające w dziedzinę ekono- 
mji materjalnej narodu (ba nawet w dziedzinę nie- 
podległości, stosunków walutowych) nie liczą się 


Xajlańsze „Zródło Polskie" | 


| pait damszich 


Warszawa, Marszałkowska 95, 
teleton 231-66, 244-268 i 251-968. 


Kawą | mieszanki, Harbate. Kakas. Cykorją. Korzenie. Ryż. Ocet, 
Esseccję octową., Miód, Miarmoladą. Uwoca suszone. Śledzie w be” 
Sardynki i komssrwy. M 

frysy. (Mydło do prania | wszystkie dodatki do prania. 
Smar Ao wozów, 


czkach i wędzone.» 
i kry. 


toaioiowae. Pastę do ebuwia, 


POLECA: 


Muszimedęa 


Szuwakg. SŚwiaca. 


Uiej mineralny do maszyn i mżymów, 


BU tha. 


Wysyłka koleją. 
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zupełnie z ekonomią ludzką, która stamowi funda- 
men; wszelkich ustaw ochronnych, a więc i usta- 
wy o czasie pracy, Ustawa ta nie obliczona na czas 
trwania „ciężkiego położenia* żadnego kraju, lecz 
sięgająch swem dzialaniem w dalszą przyszłość, -— 
ma ma celu zabezpieczenie zdrowia i tężyzny pia- 
cowaików oraz normalaego rozwoju przyszłych po- 
kołeń. 

Wywody fe poparł ua posiedzenia Sądowem 
referent ministerjum pracy i opieki spolecznej p. 
Rutkowski, Następnie jedna z pracownia, zeznejąc 
w charakterze Świadka, ustalila, iż pracownicy 
przychodzili i o li-ej, że robota była akordowa, 
gdyż chodziło o większy zamobek i dlatego prze- 
kraczano '8-godziany dzień pracy, Gdy inspektor 
pracy zawiadomił Wianiozuka, że poza określone- 
mi godzinami pracować nio wolno, pracy zaprze- 
siano, 

Sąd 2-ej instancji w składzie: wice-prezesa 
Dutkiewicza, sędziego Dudy (w zastępstwie law- 
nka) i ławnika Kirszbrauma uznał, że apelacja pod- 
lega uwzględnieniu: Na mocy usiawy z 18 grudnia 
praca może być przedłużona ponad 8 godzin tylko 
w wypadkach wyraźnie wskazanych w art, 6 tej u- 
stawy, że natomiast zła wola Winniczuka była nic- 
wieika, a skutki wykroczenia małowaćne, że prze- 
to w danym wypadku należy zastosować art, 53a 
kod. kar., Sąd przeto wyrok I instancji uchylił i 
skazał właściciela pracowni W, na grzywny w kwo- 
cie 20) mk., z zamianą ma dzień aresztu i 5 mk, o 
plat sądowych, 


Teatr i Muzyka. 


4% Opery. Dziś „Hrabina“, opera Moniuszki, ' Stefan Rybak 5 mk., Sewerym Piasecki 


Kr. 840 


kiej, Ozimińskiego, E. Kochańskiega E, Heintze 
iim, Bilety od 80 do 150 mk, do nabycia: cd godz 
1 do 5j w Kasynie Urzędników Państwowych 
Nowy Świat 67 i od g. 5 przy wejściu na salę, 

Keacerty Konserwatorjem, W nmadelrodzęcą 
sobotę, dn, 18 b, m, o godz, 3 w. odbędzie się w 
sali Konserwatorjum, pierwszy wieczór kamneraluyy 
poświęcony wylącznie dziełom Beeilovema, które 
go ż60-letnia rocznica urodzin przypada w roku 
bieżącym, Wykonawcami będa: many z występów 
zesalorocznych kwartet konserwałorju, w chobach 
I. Dubiskiej, M, . .iderbauma, E. Miynarsniego i Be 
Kochańskiego, oraz H. Melcer, W programie, mięs 
dzy imuemi, sonata A-dur na ioriepiau i wioloje 
częlę, 

Bilety do nabycia w kancelarji Konserwato+ | 
rjum od 10 do 3-ej. W dniu koncertu od 7 w kasie 
Konserwatorjura (Okólnik 1), ' 
OPPO EEEE PA O ZE EEDA 4 p A 

POKWITOWANIA, 
Na lundusz „Rebotnika*, 


Były ezlonek Rżewskiej sekcji P. P. 5. vor 
kiewskiego okręgu mk, 110, 

Na pomnik tow, Piotra 
składa tow. Szymon mk. 100, 
Na więźniów politycznych, 

Nie przyjęte przez ks, Czajkowskiczo oa mege 
jako za mała suma, sklada A, Szrejer mk, 40, 

Na plebiscyt Górno_$ląski, 

Ob, L. mk. 50; D-klasowa szko przy mi, No- 
wo-Dworskiej Nr, 61: 
Jam Wasiak 6 mk. Kazimierz Lewandowski 6 mka 
8 mi, Józef 


Teatr Rozmaitości Dziś „Anioł opiekuńczy”. | Włoeiński 8 mk, Marjam Freljak 10 mk., Stamisiaw. 


Teatr Polski, Dziś i dnę następnych arcydzieło 
Ibsena „Rogmersholm', 

Tesir Reduta, Dziś Zafyłockiego „iirezk w see 
lotach", 

Teatr Mały, Deis i dmi nasiępnych „Powódź”. 

Toate Praski, Dziś i jutro Walewskiego „Kop 
ciuszek", 

Tenir Powerechny, Dziś krotochwiia W. Ra 
kiego (syna) „Florek się żeni”. | 


Wieczór sonat, W czwartek 16 b, m, w Polskim 


Klubie Artystycznym odbędzie sią Audycja mi- 


zycze, w której udział wezmą pp.: Klein (skrzyp- 
ce) i Lereld (łoriepjan), Qdegrane będą sonaty 
Franka | Beethovena, Początek o godz, 8-ej wiecz, 

Koncert na gwiazdkę dla żonierma, Dais duia 
14 grudnia, w sali Stowarzyszenia Techników (ul. 
Czackiego 5), odbędzie się koncert na gwiazdkę 
dla B. Z. 84 p, p., przy udziale pp.: Comte-Wilgoe- 


>| Wielki 


PAT ea is rs I 
BOOT PA 


À. Meble 


Wielki wybór! 


„na Piasecka 10 mk. 


| Sprzedać 
A BRYLANTY, biżutorję, złoto, srebro, platynę 


i etezymaś najwyższe ceny można tylko u 


CHALECKIEGO 


Senatorska 29 Gal, Luxemburga 62 sklep 


Wy- 
przedaję najtaniej! Szpitalna 4. 


Poaboży 5 mk., Mieczysław Szwarczewski 5 mką 
Henryk Kamiński 10 mk, Karol Keller 5 mk., Ire- 
Leokadja  Szcześniakówna 
5 mk, Helena Jóźwiakówna 10 mk, Zolje Roże- 


'jówma 5 mk. Wiądysłowa Chodatówna 5 mk. mate 


czycielka 70 mk, ù l 
Do dyspozycji Nacrelnika Państyw. 
Na Inwalidów mk, 100, 
Jako podatek okienny, 


Dr, Kowalczowsia, ui. Targowa 95, mk, 165, 
Bednarski Piots, ul. Emili Pister, mk, 76, 
Wojciechowalń Franciszek, wl. Nowo-Wolsig 
Nr, 18, mk, 50, 
Chylak, ul. Brukowa 10, mk. 50, 3 
Na Wydsiał Robośniecy Wychowania i Opieki nad | 
dzieckiem, Ea 
Bezimiennie mk, 50, 


wyśsór 


zimowych i letnich gl [809 a} 
Pracownia Długa 58 m. 7. ię 


189-23. 
km 


sprzedaję tekiński dye 
wan 3 x 2 mtr. „Kręe 


8 A sówka*, plac Zbawiciela. 


rozmaite, okazja. 


PRZ binokie, prezerwaty» 
MAI], wy. pasy Prupiurowy, 


WI. pasy T 
noże Gilette. Najtaniej w pos. 


Zygmunt Ruszczak 5 mk, | 


Wydawca: Rada Nacz. P. P., 8. 


75 k. nagrody 
W nocy z dnia 9-go na 10-go b, m. z ul.cy przez balkon 
skradziono różną garderobe futrzang; 
powyższą nagrodę otrzyma ten który wskaże ślady skra- 
dzionych rzeczy, dystrecja zapewniona. Poremba, Praga- 

Brzeska (, m. 12, : 


ION eesi a e 


aniol Apiha SWojst 
żórawia 40, teleron 2500. 
Polecamy chustki, pończochy, skarpetki, sznure- 


wadła, nici; igty, galanterja, Forżunerja 
i kosmetyka, 


Dotyczy zarządów fa- 
bryk kuoperatyw ro» 
iibotniczych włościań* 
jlskica i kółek rolni 


deny hurtowa, Wysyłka kołeją, Asekurac, transpar. iR ZZ a 
AEE E RLN AKRZE czycii. 
Hb) t 5 ZURA, K : 


Podajemy do wiadomości, iż 


iiagrod „Ró ix. 1006. Poz wielką partje 


ubrań i płaszczy specjalnie ro- 
botniczych nowych i używanych. 
Zaginął! pies charcica, biały pod uszami, maści bronzowej z opaską Polecamy takowe w cenach od 
na Szyi, wytłaczany na blaszce napis „Ostrowski, Łódź”. Zawiado-! 
miċ: Elektoraina 5, m. 33, P. S. Ostrzega się p zed kupnem. 


ié E 53u—46U marek, 
Cania syrzedaż 


maeme zim marii WYW no 


BEjŻGRAN ORAZ 


AUPa0-5przedaź 


i Sprzed. handiarzom wykluczona 


JPIAŚT-- WARSAWA 


okryć damskich jesiennych | mebli, pianin, garderoby, futer, M 

i dowych w f praod bielizny, Ceny wysokie. Marei [8] Śaadiowe-Przemysłowy 
Marszaikowska 58 front m. 6, | szałkowk a syg td Długa 50, Pasaż Simonsa, 
m ea sj posie - ||] Telefony działu 55-23, 55-10, 


| Tel. 
I uutuszEniń Unadąc, 0 CU 


A aiena, 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 2: 


dworzu. Jerozolimska 47. 7085 
i) gii ilij BIUDNE Złote, sro. | z naro 
t brne, pierścionki, 

kolczyki, zegarki. Ceny bardzo 
niskie. Przyjmuje reperacje ta- | © 
nio, dobrze, solidne wykonanie. 
Stery unany zegarmistrz, Gut 
macner, Hmocza 21, m. 23, 


RD WE YYY AAAA OWOC RZAD 
Dia 12 grudnia r. b. o godzinie 
14 w południe w przejściu 


łosie, gmina Pieszczenice, powiat 
Borysowski, Adres mój: Wincene 
z kawiarni Dziadosza przy ulicy ty Jurkiewicz, Wiesenrorwerk p. 
Chłodnej na ui. Leszno 54 został | ROjewo, 

zgubiony portfel w którym oprócz da- 
$Uvu mk. gotówką znajdował się Pairon arig aaa a piwie 


dowód osobisty wydany przez E 
Magistrat m. Lublina orar odro- neona dé Dobre piaca 
zdz ą 


Lubawkia: P. K di Pimie ED. LĄó000 nościową wydaną 


Lubelskie P. K. U. na imię ED- ; 
WARDA EKIERTA. Łaskawy zna- |przez Roboinicze stowarzyszenie 
Spożywców za Ne 128 na imię 


lazca proszony jest © zwrot wy- 

żej tj Diem e % rtfeluj Mikołaja Kuligowskiego. 

wraz z dokumentami do biurał. i 

winzku Robotników Przemystu| 2J ajbi s towa Piua 

Metaiowego Zarząd Główny Le- uovcsmi purtrecisci™, Złota 16, 
O, 


szno go e zatrzy- BIAŁY KONIK 


mać sobie. 
SEERE PODATI 
obrus na 24 o- 
W i 


T sprzedania Soby za 7000 mk. 
(6 


powiat Inowrociawski. 


Wiadomość w Administracji „Ro- 
botnika* od 9 do 3, Warecka 7. 


RATLIJRKUH 


na ubrania sprze- 
daż po cenach 


przystępnych. Niecała 7, m. 14, 
wprost bramy. Mieczysław Cie- 
pichałł. 


Najlepszy do prania, 


w: Hawa 


Boedąkior naczelny: dr. EH. | 


